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Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 
wynosi półrocznie (od 1 lipca do koń­
ca grudnia) w m i e j s c u  6 zł., p o c z ­
t ą  8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 lipca do 
końca września) w m i e j s c u  3 zł., 
p o c z t ą  4 zł.; miesięcznie (od 1 do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  
i  zł., p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie półroczni (k t ó- 
r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  p i e r w s z e ­
go  l i p c a  do k o ń c a  g r u d n i a ) ,  
otrzymują „Przewodnik naukowy i lite­
racki dodatek miesięczny do „Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ówierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy ^30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZEŚ G UKZEEOWA
U s t a w a  z d n i a  11 c z e r w c a  1881 r. o 
zniżeniu opłat przy konwersji długów hipo­

tecznych.
Za zgodą obu Izb Eady państwa po­

stanawiam, co następuje:
§. i. Administracya skarbowa zastaje 

upoważnioną przyznawać zakładom kredyto­
wym hipotecznym, kasom oszczędności, oraz 
funduszom i zakładom zostającym pod zarzą­
dem publicznym lub do publicznego składa­
nia rachunków zobowiązanym, w razie po­
dejmowania konwersyi pretensyj pochodzą­
cych z pożyczek hipotecznych na niżej opro­
centowane wierzytelności tego rodzaju, wzglę­
dnie także interesowanym w tej mierze dłuż­
nikom hipotecznym oraz Osobom przelewają­
cym pretensye tego rodzaju — opust opłat 
przypadających według skali od spowodowa­
nych konwersją skryptów dłużnych i ce- 
syj aż do stale od jednego arkusza przypa­

dającej kwoty 50 ct. oraz opust opłat przy­
padających za wpisanie tych dokumentów do 
ksiąg hipotecznych, jeżeli w skutek takiej 
konwersyi nastąpi trwałe zniżenie stopy pro­
centowej od pretensyj hipotecznych bez rów­
noczesnego podniesienia kapitału i opłat po­
bocznych, które obok procentu miałyby być 
uiszczone.

Co do kwitów wykreślenia długu, które 
z tego powodu wystawione być mają dla 
przeznaczonej do konwersyi pretensyi, opust 
przypadającej według skali opłaty może być 
przyznany w takim razie, jeżeli kwota prze­
znaczona do wykreślenia nie przewyższa kwo­
ty, która w jej miejsce ma być wpisaną.

§. 2. Interesowane fundusze i zakłady 
względnie dłużnicy hipoteczni ubiegać się 
mają c tę ulgę przy dołączeniu potrzebny- 
dowodów najdalej w przeciągu 30 dir po 
wystawieniu dokumentów bezpośredni' . na­
czelnych władz skarbowych lub za pośredni­
ctwem urzędu podatkowego.

Dołączane wyłącznie na dowód wycią­
gi z ksiąg gruntowych i odpisy dokumentów 

yolne od stempla, dopóki służą tylko do 
użytku w tym paragrafie wskazanego.

§. 3. Ustawa ta wchodzi w życie z 
dniem jej ogłoszenia i obowiązuje do 31 
grudnia 1885 r.

§ 4. Wykonanie tej ustawy porucza się 
ministrowi skarbu.

Schónbrunn, 11 czerwca 1881.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

T u a f f e  w. r. D u n aj  e w s k i  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z d. 22 
czerwca b. r. nadać najłaskawiej radcy dwo­
ru i prokuratorowi skarbowemu we Lwowie 
dr. Edwardowi P o d l e w s k i e m u  w uzna­
niu jego wieloletniej wiernej i znakomitej 
służby krzyż kawalerski orderu Leopolda z 
uwolnieniem od taks!

Dyrektor telegrafów mianował elewów 
telegrafu Mieczysława M i a n o w s k i e g o ,  | 
Oskara W e l l e s a  i Ludwika ( l a w ł a  we j 
Lwowie, Antoniego 8 z y 11 e r a , Walentego 1

L i c a  i F e lk sa  Z g o d ę  w Krakowie, Józefa 
S n o p k i e w i c z a  w Rzeszowie i Oskara 
R e s i c h a  w Przemyślu asystentami tele­
grafu.

W pierwszej połowie czerwca b. r. był 
przebieg chorób epidemicznych w kraju na- 
stępujący :

W powyższym okresie czasu zmniejszył 
się stan duru brzusznego i ospy, natomiast 
wzmógł się stan odry, duru osutkowego, pło­
nicy, kokluszu i błonicy.

O s p a  panuje głównie w powiecie mie­
leckim, gorlickim, myślenickim, brzeskim, 
kolbuszowskim i ropczyckim — z 1155 le­
czonych chorych wyzdrowiało 534 (46 2pre ) 
umarło 109 (9 4 prc.)

O d r a  wystąpiła przeważnie w powie­
cie rzeszowskim, niskim, bialskim, chrzanow­
skim i tłumackim — z 1064 leczonych cho­
rych wyzdrowiało 575 (54 prc.) umarło 34 
(3 2 prc.).

P ł o n i c a  panowała przeważnie w po­
wiecie żółkiewskim, bocheńskim, brzozowskim 
i krośnieńskim, z 354 leczonych chorych 
wyzdrowiało 155 (43'8 prc.) umarło 31 
(8 8 prc.).

B ł o n i c a  pojawiła się przeważnie w 
powiecie stryjskim i tarnobrzeskim — z 36 le­
czonych chorych wyzdrowiało 11 (30 6 prc.) 
umarło 12 (33’3 prc.)

T y f u s  p l a m i s t y  panuje przew; żuie 
w powiecie tarnowskim, dąbrowskim, tur- 
ezańskim, brzeskim i jawor owskim —  z 1305 
leczonych chorych wyzdrowiało 552 (42'3prc.) 
umarło 79 (6T prc.). Oprócz tych znajduje 
się 14 chorych w szpitalu więziennym w Zło­
czowie.

T y f u s  b r z u s z n y  panuje głównie w 
powiecie przemyskim, żółkiewskim, horodeń- 
skim, jarosławskim i łańcuckim — z 979 
leczonych chorych wyzdrowiało 435(44 '4pfc.j 
umarło 43 (4‘4 prc.)

K o k l u s z  wystąpił przeważnie w po­
wiecie rohatyńskim i staromiejskim.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 19 czerwca 1881.

Dnia 28 czerwca 1881 r. wydany i roze­
słany został w  c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu zeszyt XXVI dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 56 .  Ustawę z 18 maja 1881 o pensyono- 

waniu profesorów wydziału teologicznego 
w Krakowie.

Nr. 57. Obwieszczenie ministerstw handlu i skar­

bu z dnia 19 maja 1881 o urządzeniu 
ekspozytury cłowej ze służbą pocztową 
w Draga di Moschenizze.

Nr. 58. Obwieszczenie ministerstwa handlu z 
4 czerwca 1881 z dodatkowemi przepi­
sami o cechowaniu miar i wag.

Nr. 59. Ustawę z 11 czerwca 1881 o kon­
wersyi długów hipotecznych.

Nr. 60. Obwieszczenie ministerstwa skarbu z 
14 czerwca 1881 o zwinięciu poborowego 
urzędu cłowego II klasy w Podwołoczy- 
skach.

Nr. 61. Rozporządzenie ministrów sprawiedli­
wości i skarbu z 22 czerwca 1881 o wy­
konaniu ustawy o konwersyi długów hi­
potecznych.

Lwów, 30 czerwca.

Opinia przyzwyczaiła się widzieć 
w generale Ignatiewie przedewszy- 
stkiem dyplomatę bezwzględnego w za- 
stosowywaniu wszelkich środków i spo­
sobów, które wiodą, do celu, chociażby 
lojalność ich była wątpliwą nawet 
w oczach świata dyplomatycznego, jak 
wiadomo, już z natury nieskłonnego 
do zbytniej skrupulatności. Na posadzie 
ministra spraw wewnętrznych generał 
Ignatiew wydaje się światu anomalią 
polityczną, i dlatego co chwila wypły­
wa pogłoska, że zmieni tekę i obejmie 
tak przypadającą mu do upodobania i 
tak odpowiednią całej przeszłej karye- 
rze sukcesyę po księciu Gorczakowie. 
Nadto wybitną jest ta kary era, żeby 
w czwartym roku po słynnym trakta­
cie sanstefańskim sama wiadomość o 
możliwem powołaniu generała Ignatie- 
wa na stanowisko ministra spraw za­
granicznych nie miała sprawiać sensa- 
cyi, co więcej, wzbudzać obaw o losy 
pokoju w najbliższej przyszłości. To 
też każdej pogłosce o takiej zmianie 
w łonie obecnego rządu rossyjskiego 
towarzyszą alarmujące komentarze w 
prasie, szczególnie tam , gdzie pansla- 
wizm uważany jest za największe nie-

£  O K A Z Y I  J U B I L E U S Z U  Jy A L D E R O N A .

(Dokończenie.)

Od wieków poeaya w ogóle, a drama­
tyczna w szczególności szukała takich pól 
swobodnych, wktórycbby idea autora mogła 
rozwijać się w całej p e łn i, niekrępowana 
żadnemi względami. Tej to niewypowiedzia­
nej wyraźnie przyczynie przypisać należy fakt, 
że prócz Persów Ajschylosa nie mamy ani 
jednego starożytnego dramatu greckiego, osnu­
tego na tle historyeznem. Wszystkie one obra­
cają się w świeeie mitycznych bohaterów, 
czerpiąc z podań przeszłości , które chwiej- 
ność i zmienność tradycji i bogactwo lokal­
nych waryantów pozwalały swobodnie prze­
kształcać i przy kra wy wre do etjcznych i ar­
tystycznych zamiarów tragika. Temu odsu­
nięciu w jakiś daleki nieznany nam świat 
przedhistoryczny albo mało nas obchodzący 
okres dziejowy zawdzięczają w znacznej czę­
ści swój potężny wpływ utwory takie, jak 
Lear  i M akbet, w których nas zajmują wy­
łącznie obrazy ludzkich nam iętności, ściera­
jących się z sobą lub buntujących się prze­
ciwko wieczystym etycznym prawom. To też 
utwory te będą miały po wsze wieki to samo 
znaczenie u wszystkich narodów, które tyl­
ko poddadzą się wpływowi tyehsamych mo­
ralnych pojęć.

Do tego odsunięcia się od dziejowej 
chwili współczesnej, ulegającej różnorodnym 
zmiennym i stronniczym sądom, dążyli now­
si poeci XIX wieku, uciekając czy to w świat 
bajeczny, czy też w zacienia katakomb rzym­
skich , na oa.zy ws. hoduich ludów lub w in­
ne okresy i okolice odległe i mało znane. 
Go zaś bardziej zadziwia, uciekali od tera­
źniejszości właśnie wtedy, gdy ją chcieli sym­
bolicznie przedstawiać. Czyż Gothe, malując 
w swej Naturliche lochter przedburze re­
wolucji francuskiej, wymienił wyraźnie chwi­
lę, którą maluje ? 1 „król“ i „książę1* są w tym 
dramacie bezimienni, choć niektóre rysy z ane­
gdotyczną wiernością są skopiowane z Lu­
dwika XVI i jego dworu. Autorowi nie cho­
dziło bowiem o wyczerpujący obraz całej epo­
ki , tylko o uwydatnienie pewnych określo­
nych kolizyj moralnych i idei ogólnych.

Czy te same ideje etyczne nie dadzą 
się przedstawić z równą doskonałością na 
przykładzie prawdziwych historycznych po­
staci i zdarzeń, to inne pytanie. Odchodzili­
byśmy od rzeczy, gdybyśmy się nad niem 
chcieli zastanawiać. Kierunki mają w króle­
stwie poezyi swe uzasadnienie. Tu tylko za­
znaczymy, że dla nas dramat Kalderonowski, 
właśnie dlatego, że się akcja jego odgrywa 
w Polsce, jest niemożliwym. Świadomość nie­
prawdy historycznej będzie nas raziła tak sa­
mo, jak nam dziwacznie brzmią w uszach 
niepolskie i niemoskiewskie imiona Kotalda, 
Klaryna, Astolfa, Korylony, Rosaury i Estrelli. 
Jeślibyśmy chcieli doznać tego wrażenia z dra­
matu, jakie może wywoływać w Hiszpanii, mu­
sielibyśmy właśnie przenieść akcyę do Hiszpa­
nii iub Irlandyi. Elementów składowych dra­
matu nietrudno odszukać. Jest tu coś i z po­

dania o dziecinnych latach Cyrusa, jest też i 
powtarzany często w legendach, podaniach i 
klechdach, w dramatach i komedyach motyw 
nagłego przeniesienia z najniższego na naj­
wyższy szczebel drabiny społecznej, jest też 
coś z greckiego Edypa. Wszystko zaś ma 
służyć na udowodnienie prawdy, że Opatrz­
ność Boża wszystko najlepiej w świeeie urzą­
dziła i urządza.

Nie tykamy tu strony dogmatycznej i 
pozostawiamy teologom rozbiór kwestyi, czy 
Kalderonowskie pojmowanie Opatrzności zu­
pełnie zgodne jest z tem przecudownem ewan- 
gielicznem kazaniem, poleeającem ufać Ojcu 
Niebieskiemu, co przystraja lilie polue i kar­
mi ptaki niebieskie, bez którego wiedzy ża­
den włos z głowy człowieka nie spadnie. 
Czy ten „sen życia1*, to „życie we śnie“ nie 
styka się trochę z kalwińską nauką o predy- 
stynacyi? Czy nie graniczy z fatalizmem mu­
zułmańskim ? Nie wiemy i nie będziemy się 
nad tem zastanawiali. Nie możemy jednakże 
pominąć niewątpliwego pokrewieństwa treści 
z Edypem Królem  Sofoklesa. Jak wiadomo, 
uchodzi Edyp król za demonstracyjny okaz 
fatalizmu, mającego, jak twierdzą, panować 
w tragice greckiej. I niewątpliwie nie da się 
zaprzeczyć, że bez dwóch przepowiedni wy­
roczni , zapowiadających Edypowi jego przy­
szłe losy przed jego urodzinami i u wstępu 
w wiek męski , nie byłoby tragedyi, jak to 
trafnie zauważył Schiller, komentując swą 
Narzeczoną mesyńslcą. Podobnie jak w Śnie- 
życiu  Kalderona rozum ludzki i w E dy  
pie Królic sprowadza spełnienie się przepo­
wiedni właśnie przez to, że stara się ich speł­
nieniu zapobiedz. Atoli kto się poddał zupeł­
nie wrażeniu tragedyi Sofoklesa, ten musiał

przyjść w całej pełni do świadomości tragi­
cznej winy bohatera. Jak misternie akeya 
dramatu zdejmuje zasłonę tajemnicy ze stra­
sznej prawdy, tak samo misternie uwydatnia 
co krok oczywistą nieupatrzność i nierozwa­
gę męża, co zagadkę sfingi rozwiązał a sam 
mimo wyroeznianych przestróg zabił starca, 
który mógł być jego ojcem , poślubił kobie­
tę, która mogła być jego m atką, jakby na 
oczywisty dowód, że kogo Bóg chce ukarać — 
za własne, czy za njeów winy - - temu ro­
zum odbiera. Widzimy dalej, że w Edypie  
bohater ciągle działa i właśuie to sprawia 
najtragiczniejsze wrażenie, że szukając z naj­
większą energią tajemniczego mordercy swe­
go ojca, znajduje samego siebie....

Kalderonowski Edyp nie działa, a l e — 
śni. Dlatego szukamy nadaremnie w drama­
cie całym stanowczego czynu. Czyn decydu­
jący odbywa się wewnętrznie, w duszy Zy­
gmunta, który na akcyę dramatu wpływa tyl­
ko raz ale i to tylko pośrednio błjawami swej 
gwałtowności podczas uwego pierwszego snu 
królewskiego. Zresztą leży ci l'y punkt cięż­
kości akcyi nie w dzro.łaniu -">by pierwszo­
rzędnej , jak w E dy p i  leci w komplikacyi 
przypadkowej działań osób drugorzędnych. J a ­
kaś niewidoma potęga reguluje zbieg tą ch v. szy- 
stkich przypadków i poddaje go pewnemu 
wyższemu porządkowi. Łatwo poznać, jak nie­
znacznie dyskusja porównawcza o obu utwo­
rach zaprowadziła nas na pole, gr..niczące 
z problematem o wolnej woli człowieka.

Mimowoli też czujemy, że w dramacie 
Kalderoua obracamy się na terenie obcym 
naszej dramaturgii. Widać, że ęoeta ten jest 
wyrazem społeczeństwa, które pod względem 
swego wewnętrznego rozwoju wiodło od wie-



bezpieczeństwo a, generał Ignatiew , 
całkiem zresztą słusznie, uchodzi za 
typowego reprezentanta panslawistycz­
nych celów na zewnątrz.

Wszystkim obawom wyrażonym 
z powodu każdej pogłoski o bliskiem 
powołaniu generała Ignatiewa na kie­
rownika polityki zagranicznej w Ros- 
syi nie można odmówić podstaw y, 
o ile odnoszą się do samej osoby ge­
nerała Ignatiew a, jego zasad i aspira- 
cyj politycznych, objawionych w osta­
tnim akcie dramatu wschodniego. Ale 
cóż znaczą wszystkie aspiracye i za­
chcianki jednostki, chociażby takiej, 
jak generał Ignatiew, chociażby nawet 
jeszcze więcej wpływowej i popular­
nej od niego, jeżeli samo państwo nie 
jest w stanie dostarczyć środków do 
ziszczenia śmiałych planów? A może 
Rossya myśleć dziś o jakiemkolwiek 
wystąpieniu na zewnątrz z zamiarami, 
które musiałyby natrafić na energi­
czny opór zagranicy i w konsekwen- 
cyi wymagałyby do urzeczywistnie­
nia środków ostatecznych ? Że nie 
była do tego zdolną w chwili tragi­
cznego zgonu cara Aleksandra II, o 
tern nikt nie wątpił, że nie jest i obe­
cnie zdolną, o tern wątpić nie można, 
jeżeli się zważy, że od tego czasu nie za­
szła ani w Petersburgu samym, ani w 
państwie widoczna i stanowcza zmia­
na na lepsze. Możnaby nawet utrzymy­
wać, że za rządów Aleksandra III Ros­
sya jeszcze mniej jest groźną na ze­
wnątrz niż za Aleksandra II, bo we- 
szła w okres przejściowy, bo stoi na 
rozdrożu nie wiedząc, jaki kierunek wy­
tknąć dalszemu rozwojowi swojemu.

W charakterze generała Ignatie­
wa leży przedewszystkiem gorączkowa, 
możnaby powiedzieć zachłanna czyn­
ność i ruchliwość. Ignatiew, a syne­
kura chociażby najświetniejsza—to dwa 
pojęcia sprzeczne ze sobą. Gdzie naj­
więcej zdziałać można, gdzie planom 
otwiera się najszersze pole, tam gene­
rał Ignatiew czuje się w swoim ży­
wiole. A gdzież dziś rossyjski mąż sta­
nu znaleźć może więcej sposobności do 
popisu, szersze pole do reform, jeżeli 
nie w polityce wewnętrznej ? Tutaj 
wszystko jest do zrobienia, bo wszyst­
kie podstawy dotychczasowej organiza- 
cyi są z gruntu zachwiane. Weźmy już 
nie samą wielką kwestyę konstytucyi, 
lecz np. taką reformę jak polepszenie 
stosunków włościańskich, nad czem 
pracować ma osobno ijstanowiony ko­
mitet znawców. W tej sprawie stre­
szcza się niemal wszystko, czego Ros­
sya potrzebuje, co ją ocalić może od

dalszych katastrof i stworzyć grunt dla 
dalszego normalnego rozwoju społe­
czeństwa. Chodzi tu bowiem nie o sam 
proletaryat wiejski, lecz o dobro całego 
ludu, w którym dotąd władza monar­
sza i rząd miały najsilniejszą podporę, 
którego stan materyalny rozstrzyga o 
finansach państwa tak rozstrojonych w 
tej chwili a stanowiących jak wiado­
mo pierwszy warunek odegrania wa­
żniejszej roli na zewnątrz.

Sprawozdanie poselskie 
p. Ottona Hausnera.

Drohobycz, 28 czerwca.

( + )  O godzinie 3 po południu zdawał 
p. Hausner sprawę z swych czynności po­
selskich w sali gimnastycznej wobec licznie 
zgromadzonych wyborców.

„Staję przed wami, zaczął sz. deputo­
wany, i będę mówił całą prawdę i nic prócz 
prawdy, a wysłuchawszy mnie proszę, abyś­
cie orzekli, czy odpowiedziałem waszym o- 
czekiwaniom i czy wypełniłem obowiązki 
względem was, kraju i państwa. Dodaję wy­
raźnie względem p a ń s t w a ,  bo jako delegat 
do Kady państwa nie mogę podtrzymywać 
owej fikcyi, często na zgromadzeniach wy­
borczych wytwarzanej, wedle której my de- 
legacya jesteśmy jakąś ambasadą krajową w 
Radzie państwa, która wszystko tylko ze sta­
nowiska krajowego widzieć, sądzić i trakto­
wać powinna. Niezawodnie stanowisko kra­
jowe, obrona spraw krajowych pierwszą na­
szą jest powinnością, ale nie zapominajmy o 
tem, że my z innemi krajami nie jesteśmy 
związani tylko dynastyą i armią, ale społecz- 
nemi i ekonomicznemu interesami i że jest 
drugą naszą powinnością dbać o społeczny 
i ekonomiczny rozwój innych krajów. (B ra - 
tvo). “

Mówca w formie bilansu przedstawia 
wynik pierwszej i drugiej sesyi parlamentar­
nej, wykazując w bilansie pierwszej sesyi 
mianowicie w rubryce biernej 20 punktów, 
w rubryce czynnej 6 punktów. Z takim bi­
lansem nie śmiał stanąć przed wyborcami.

Pierwszym punktem czynnym bilansu 
drugiej sesyi jest regulacya podatku grunto­
wego i 17 innych punktów, które mówca 
wylicza. O Izbie panów nadmienia mówca z 
żalem, że ten drugi czynnik ustawodawczy, 
który wedle nowoczesnych konstytucyjnych 
pojęć winien być czynnikiem łagodzącym, 
który wprawdzie powinien ochraniać od go­
rączkowego i doraźnego przekształcania i sko­
ków, który jednak ma czuwać nad harmonij­
nym i prawidłowym rozwojem instytucyj i 
zabezpieczać rozważny postęp, teraz skutkiem 
nieprzychylnego składu stał się żywiołem 
rozczynu i każde posiedzenie tej Izby wznie­
ca obawę, że ustawy długo' przygotowywane 
i ciężko wywalczone w Izbie poselskiej tam 
zostaną albo obalone, albo też do niepozna- 
nia przekształcone. Jeżeli rząd rzeczywiście 
sprzyja dzisiejszej większości i ehce ustalić 
dzisiejszy stan rzeczy, to musi doradzać Ko­
ronie odświeżenie tego ciała zapomocą legal­

nego i przewidzianego środka nowych nomi- 
nacyj.

W kwestyi zatwierdzenia wyboru trzech 
klerykalnych posłów większej własności górno- 
austryackiej, wyboru zdaniem mówcy tak peł­
nego usterek, że Trybunał państwa mógł z uj­
mą dla powagi Izby orzec jego nielegalność, 
podnosi p. Hausner, że to zatwierdzenie wy­
boru przysporzyło wprawdz:e 3 głosy wię­
kszości, ale porażka m o r a l n a  była większą, 
aniżeli zysk materyalny. Centraliści za swe­
go panowania zatwierdzali wybory daleko 
mniej legalnie przeprowadzone a Trybunał 
państwa milczał i nikt nie uciekał się do 
jego ingerencyi; lecz właśnie dlatego stronni­
ctwo autonomiczne winno było okazać wyż­
szość moralną. Wykazało się tu jednak, że 
każde stronnictwo dla lada drobnych korzy­
ści materyalnych wyrzeka się przewagi mo­
ralnej. Jest to najsmutniejszą stroną walki 
politycznej, że nikt, albo prawie nikt nie po­
woduje się bezwzględną sprawiedliwością, ale 
każdy stara się tak jak na wojnie wyrządzić 
przeciwnikowi jak największą krzywdę, nie 
przebierając w środkach, zkąd powstaje wstrę­
tny stan ciągłego pogwałcania jednych lub 
drugich ; a powstających na taką walkę par­
lamentarną, na takie jus talionis zwą idea­
listami, ludźmi niepraktycznym i, jak gdyby 
taki system bezwzględnego odwetu kiedy­
kolwiek wydał praktyczne owoce i nie mścił 
się prawie zawsze na własnych autorach. 
(B ra w o !)

W wykonaniu myśli Hohenwarta roz­
szerzenia prawa wyborczego na klasy mniej 
opodatkowane uczyniono wmiosek i powierzo­
no go Lienbacherowi, co było błędem, bo 
nie bez słuszności jest on najbardziej niepo­
pularną osobistością całej prawicy. Wniosku 
Kronawettera nie podjęto dlatego, bo pocho­
dził od demokraty i członka lewicy — oba 
te wnioski pogrzebano w komisyi, która do­
tąd znaku życia nie dawała. Wniosek cały 
był więc fajerwerkiem dla chwilowej popu­
larności.

O przebiegu wewnętrznym i zakuliso­
wym sprawy kolei transwersalnej to tylko 
zaznaczca mówca, 1) że projekt uaładu z Ban­
kiem krajów koronnych zbyt łatwo porzuco­
no na rzecz budowy przez państwo, która 
na każdej etapie przy lada jakiej zmianie o- 
sobistości może być odroczoną lub zmodyfi­
kowaną; 2) że weszły tu w grę pobudki i 
względy, które usunąć należy ; 3) że siedzi­
by zarządu w stolicy kraju nie zażądano, a 
petycye poważnych ciał jak Wydział krajowy 
i towarzystwo politechniczne o przedsiębior­
ców i techników krajowych zostały bardzo 
słabo poparte. Reszta sprawozdania posła 
Hausnera znaną już jest z jego mowy wy­
głoszonej przed wyborcami w Stryju.

Na interpelacyę dra W o l sk i eg  o, czy 
poseł mniema, że stronnictwo prawa wobec 
dwóch drugich klubów podda się prawi- 
wicy i wyrzeknie się swych tendencyj reak­
cyjnych i na czem poseł opiera nadzieje utrzy­
mania sojuszu trzech klubów prawicy b e z  
o f i a r  na rzecz reakcyjnych wniosków stron­
nictwa prawa, odrzekł p. Hausner, że w reakcyi 
swej rozróżnił frakcyę klerykalną od stronnic­
twa prawego centrum, które nie jest iden­
tyczne z ultramontańską partyą ks. Lichten- 
steina

Na interperpelacyę p. S c b o r r a w  
kwestyi opodatkowania petroleum, odpowie­
dział p. Hausner, że wnioski komisyi w tej 
sprawie są zadawalniające.

P. G o l d b e r g  interpeluje, czy nie na­
leżałoby się upomijąć o ustawę stabilizującą 
język polski jako urzędowy w kraju ?

Dep. H a u s n e r  odpowiada, że potrze­
ba na to większości dwóch trzecich głosów, 
co przy dzisiejszej konfiguracyi Izby osiągnąć 
jest niepodobieństwem.

Na dalszą interpelacyę p. G o l d b e r g a  
w kwestyi projektu regulacyi zewnętrznych 
stosunków wyznania żydowskiego, odpowia- 
p. Hausner, że nie zna projektu tej regu­
lacyi.

Na wniosek p. A r  z ta  wyraziło zgro­
madzenie p. Hausnerowi uznanie i zaufanie 
za godne sprawowanie urzędu poselskiego, 
a na wniosek p. S c h o r r a  wyrażono mu po­
dziękowanie za przyjęcie mandatu.

SPRAWY ZAGRAIICZIE
(Sprawy bieżące we Francyi.)
Nie schodzącą z porządku dziennego 

we Prancyi sprawą jest powstanie w Algie­
rze i smutny rezultat uśmierzenia go przez 
wojska francuskie, które wszędzie prawie 
przybywały zapóżno, gdy już dzikie plemiona 
wymordowały liczne kolonie różnych naro­
dowości europejskich. Podając przerażające 
fakta tych napadów powątańczych, dzienniki 
krytykują czynności rządu i zarzucają mu o- 
pieszałość, oraz przemilczanie lub przedsta­
wianie w nieprawdziwem świetle faktów, 
których widownią był Algier, a które są w 
samej rzeczy bardzo smutne. Organa repu­
blikańskie obwiniają Turcyę, że ona głównie 
przez agentów w Tripolis rozdmuchała po­
żar, a ponieważ rząd francuski nie użył e­

nergiczniejszych środków w Tunisie, więc 
niezadowolone żywioły przeniosły się na te- 
rytoryum algierskie.

Republigue Franęaise odzywa się 
otwarcie, iż rząd dopuścił się strasznego błę­
du nie przywróciwszy w Tunisie porządku z 
większą energią i dodaje: „Bardzo to sm u­
tno, że stosunkom podobnym nie można za 
pobiedz prędzej. Bezczynność nasza jest mo­
że wymuszoną, obawiać się jednak należy, że 
zostanie wyzyskaną przeciwko nam .“

O błędach, jakich się rząd dopuścił na 
zachodzie, to jest w Algierze, odzywa się 
National.

„Powstanie było już od dawna przygo­
towane i ostrzegano o tem rząd. Na powsta­
nie Bu-Amamy władze francuskie czekały z 
uczuciem jakiegoś fatalizmu, właściwego tyl­
ko mahometanom, a skoro wybuchło, nie u- 
żyto środków właściwych dla stłumienia gro­
źnego niebezpieczeństwa. Kiedy bowiem wy­
prawę tunetańską prowadzono z przezornoś­
cią, posuniętą aż do przesady, z obmyśle­
niem planów, w swoim rodzaju mistrzow­
skich, tak dalece, że nastręczyły materyału do 
żartów i głośnych wyśmiewań rządu, to po­
wstanie na zachodzie traktowano z dziwnem 
niedbalstwem. Wszystkie posiłki przychodzi­
ły za późno. Nieprzyjaciel, którego mniema­
no obsaczonym, znajdował bardzo wygodne 
drogi do podsuwania się i uchodzenia, do 
napaści na naszych robotników, których mor­
dował, uchodząc na pustynię z obfitym łu ­
pem i ofiarami porwanemi. Zdaje się, jakby 
sobie zgóry postanowiono nie widzieć praw­
dy, ażeby nie mieć potrzeby przyzać się do 
niej jawnie. Osłaniano groźne położenie, a- 
żeby się o niem nie dowiedziała publi­
czność “.

Journal des Debats widzi w powstaniu 
algierskiem rękę Anglików, którym po raz 
drugi iuż przypomina Cypr i dlatego wzywa 
Anglię, ażeby w Afryce nie krzyżowała inte­
resów Prancyi. „Albowiem— kończy —  Tunis 
jest nam niemniej potrzebny, jak Anglikom 
była potrzebną zdobycz Cypru."

Yoltaire drukuje odezwę do prasy pa­
ryskiej, ażeby wezwała do składek na ofiary 
powstania algierskiego. Myśl tę podnosi 
większa część dzienników, które proponują 
zawiązanie w tym celu komitetu.

Z powodu smutnych wypadków w Al­
gierze deputowany Jacijues przygotował in- 
terpelaeyę, która miała przyjść na porządek 
dzienny Izby w poniedziałek 27 czerwca." In ­
terpelacja ta b rzm i.

„Życzymy sobie interpelować rząd 1) 
z powodu nieprzezorności, jakiej się dopuś­
cił gubernator generalny Algieru, nie przed­
sięwziął bowiem niezbędnych kroków, ażeby 
zapobiedz wypadkom, które departament 0- 
ranu skąpały we krwi; 2) z powodu faktów, 
które zaszły oa pierwszej chwili tych wypad­
ków ; 3) nakcniec o środki, jakie rząd ma 
zamiar przedsięwziąć, ażeby zapobiedz pona­
wianiu się podobnych wypadków i zapewnić 
kolonistom bezpieczeństwo, którego obecnie 
są pozbawieni".

Yoltaire podaje list jednego z oficerów 
francuskich z Saidy, który temi słowy opi­
suje wojnę z dzikiemi plemionami w A- 
fryce:

„Mężczyzn mordowano bez miłosier­
dzia, dzieci duszono na łonach ich matek, 
kobiety hańbiono i mordowano, a po tem 
wszystkiem i po zrabowaniu mienia wznie­
cano pożar, który pochłaniał mieszkania i 
zwłoki pomordowanych. Takie są czyny bo­
haterskie Marabutów i ich naczelnika Bu- 
Amemy, sprzymierzonego z równie dzikiemi 
plemionami. W Tafarnie wszystkie domy o- 
brócone zostałe w kupę zgliszczów. Wszyst­
kie sprzęty, warsztaty i naczynia potłuczone 
i połamane. Wory z mąką, których niemo- 
gli zabrać, bandyci rozrywali a mąkę rozsy­
pywali po ulicach. W Karalfala jeszcze stra­
szliwsze zniszczenie, wszystko prawie obró­
cone w perzynę, zastaliśmy dymiące gruzy, 
a na nich mnóstwo ciał ludzkich.

Takiż sam widok przedstawia El-May. 
Kilka kobiet spalono żywcem. Na ulicach 
pełno trupów. Nie iestem w stanie powtórzyć 
wszystkiego. Możnaby temi okrucieństwami 
wypełnić tom cały. Na stacye kolejowe przy­
bywają zrozpaczone kobiety, którym pomor­
dowano dzieci, i dzieci błąkające się, którym 
pomordowano rodziców".

(P roces M idhatu baszy).
Polit. Corr. otrzymuje z Konstantyno­

pola pod datą 24 b. m. w przedmiocie sprawy 
o zamordowanie sułtana Abdul-Azisa, którą 
obecnie sądzi osobny trybunał turecki, nastę­
pujące szczegóły, z poręczeniem za ich au­
tentyczność :

Midhat basza wybrał sobie za obrońcę 
ulema Szeri-effeudego, rodem Albańczyka. Nie 
śmiał wybrać żadnego chrześcijanina, ażeby 
go nie pomówiono, że nie ufa mahometanom 
Nuri basza także Szeri-effendemu powierzył 
swoją obronę, zaś Mahmud-Damat z początku 
oświadczył, że nie chce żadnego obrońcy, 
ponieważ nie ceni swego życia, gdy tak dro­
gie życie jak sułtana Abdul-Azisa poświę- 
conem zostało, w końcu jednak na nalega­
nie prezesa trybunału powierzył swoją obro­

ku XV żywot odosobniony, uczestnicząc tyl­
ko częściowo i jednostronnie w powszechnym 
europejskim ruchu umysłów. Mimo nader m i­
sternego wykończenia formy, mimo całego 
bogactwa języka, mimo niepospolitej siły wy­
rażenia i zdolności malowania głębokich u- 
czuć, dochodzącej do swego szczytu w obu 
monologach Zygm unta, Sen - życie czyni na 
nas zawsze wrażenie tych powiastek ad usum  
D elp h in i, komponowanych dla Judu i dla 
młodzieży przez powołanych i niepowołanych 
pisarzy, w których pilność chłopczyka, co 
wstał rano, znajduje nagrodę — w sakiewce 
na ulicy i hojnem wynagrodzeniu rzetelnego 
znalazcy przez szlachetnego protektora cnoty...

A jednak kunsztowna i w sobie konse­
kwentna architektonika zewnętrzna i wewnę­
trzna dramatu wywiera dziwny urok. Urok 
teń spraw ił, że Kalderon zyskał był w swo­
im czasie w Niemczech przez Schlegla i ro­
mantyków niemieckich niezwykły wpływ i 
znaczenie, gdy umysły tej szkoły, zmęczone 
pogonią za ideałem po bezbrzeżnem , mgli- 
stem i rozkołysanem morzu filozofii niemie­
ckiej, z upragnieniem zawijały do każdego 
portu , w którym mogły bodaj chwilowo wy­
począć na pozytywnym gruncie jakichś usta­
lonych przekonań. Jest to jedyny przykład 
znaczniejszego rozpowszechnienia Kalderona 
po za granicami narodowości hiszpańskiej.

Dlaczego równocześnie lub później za 
pośrednictwem Niemców Kalderon me do­
tarł do polskiej literatury, możnaby wytłó- 
maczyć dopiero, wyświecając całą różnicę 
między polskim a niemieckim romantyzmem. 
Wiadomo, śród jakich dopiero stosunków i 
pod jakiemi wpływami przełożył Baliński Kal- 
deronowski dramat Kochankowie nieba.

Wiadomo też, że do Kalderona zwrócił

I się chwilowo naiekscentryczniejszy polski ge­
niusz, Słowacki, jakby na dowód, że po­
mysły hiszpańskiego poety odzwierciadlały 
się w jego umyśle i języku rówuie łatwo i 
równie świetnie, jak pomysły Byrona, Mic­
kiewicza, Dantego i Szekspira. Że urok dyk- 
cyi poetycznej Kalderona odgrywał w tem 
niemałą rolę, to nasuwa się mimowoli każ­
demu, kto nie u.tonął całą duszą w kaskadzie 
barw i kwiatów Niezłomnego K sięc ia , za­
chował dość przytomności umysłu, aby się 
nad tem zastanawiać. Jeden jednakże rys jest 
bardzo charakterystyczny. Czyż możemy przy 
puszczać, że Słowackiemu dramat Kalderona, 
odgrywający się v ^rzekomo w Polsce, nie był 
znany ? Trudno się; z tą myślą pogodzić temu, 
co poznał życie, usposobienia i sposob stu- 
dyów poety. Dlae.zegoż więc tylko jednego 
Księcia Niezłomnego przyswoił literaturze 
polskiej? Pociągnęła go tu osnowa. Szło mu 
tu niewątpliwie i o ten obraz bohaterstwa 
w cierpieniach, o f en wyraz ofiary i poświę­
cenia bez granic d la  pewnej wyższej, reli­
gijno-patry o tycznej idei, zmięszanego z ry- 
cerskiem poczuciem honoru. Atoli osnowa 
K sięcia N Yslom nego  i z innego jeszcze 
względu przywabiła polskiego pisarza. Teu 
książę walczy pii rycersku z Maurami, wal­
czy pod znamieniem krzyża przeciw islamowi, 
grożącemu może nowym najazdem. Gzyż po­
tomek narodu, co* wydał Władysława W ar­
neńczyka , Żółku iwskicb i Sobieskich i in­
nych książąt, niezłom nych w walce z pół­
księżycem, nie m usiał przylgnąć najbardziej 
do tego dramatu Kalderona?

B. B.



hę adwokatowi Konstantemu Sartyńskiemu. 
Rartyński-eftendi jest Polakiem urodzonym w 
Konstantynopolu, najdawniejszym adwokatem 
w tem mieście i oddawna już zajmował się 
interesami Mahmuda-Damata.

O przesłuchaniu Midhata baszy spra­
wozdawca Pol Corr. podaje, że w jego ze­
znaniach trybunał wykrył kilka sprzeczności. 
Wiadomo naprzykład, że Abdul-Azis nigdy 
się nie rozstawał ze swoim sztyletem, który 
brał z sobą, nawet do łóżka. Był to sztylet 
sułtana Selm i, którego Ązis był wielkim 
czcicielem. Otóż rada ministrów postanowiła 
odebrać mu ten sztylet, czemu Abdul-Azis 
opierał się stanowczo, polecono zatem ode­
brać mu sztylet przemoeą, co też dokona- 
nem zostało. Midhat zapytany, dlaczego rada 
ministrów powzięła taką, uchwałę, odpowie­
dział, że ministrowie znając dumny charak­
ter Azisa obawiali się, że nie przeniesie de- 
tronizacyi i odbierze sobie, życie coby na 
nich rzuciło podejrzenie o morderstwo.

W innem przesłuchaniu Midhat był za­
pytywany, gdzie się znajdował podczas za­
mordowania Abdula-Azisa. Z zeznań innych 
oskarżonych wynika, że Midhat basza znaj­
dował się podczas katastrofy w pałacu. Mid­
hat jednak odpowiedział, że nie był w pa­
łacu, ale wcześnie udał się do Porty, gdzie 
go zdumiała nieobecność wszystkich innych 
ministrów. Nie chciał zapytywać swoich pod­
władnych, czemu nikt nie pojawił się w P o r­
cie, lecz udał się do biura Said effendiego, 
który obecnie już nie żyje i nie mógł być 
przesłuchany. Owóż ten Said-effendi, sekre­
tarz wielkiego wezyra, pierwszy zawiadomił 
Midhata baszę o śmierci Abdula-Azisa. Mid­
hat odpowiedział na to: „To wielkie nie­
szczęście, gdyż rozpowszechni się mniema­
nie, że były sułtan został zamordowany". 
Said jednak odparł, że znajdują się wszystkie 
dowody, stwierdzające samobójstwo. „W ta­
kim razie — zauważył Midhat — jest to wi­
docznie wola Opatrzności, ratującej nas od 
wielkiego kłopotu, w istocie bowiem trudne 
było zadanie czuwać nad panującym i stra­
szne to zadanie było nad siły nasze".

Dżewded-basza, który badał Midhata w 
Smyrnie, rzekł na powyższą uwagę: „Jeżeli 
to samobójstwo ratowało rząd z wielkiego 
kłopotu, to czemuż odebrano Azisowi szty­
let, ażeby zapobiedz samobójstwu?" Następ­
nie pytał jeszcze Dżewded, dlaczego Midhat 
uważał życie Azisa za tak wielki kłopot dla 
gabinetu, na co Midhat odpowiedział: „Po­
nieważ zauważyliśmy, iż sułtan Murat nie 
może pełnić swoich funkcyj, a gdyby lew 
był powrócił, to byłby niejednej matce łzy 
wycisnął."

Tego ostatniego frazesu nie chciał Mid­
hat w Smyrnie podpisać. Twierdził, że to 
nie było jego osobiste przekonanie, ale że 
tak myśleli wszyscy. Trybunał jednak widzi 
w tem dowód, że ministrowie obawiali się 
restytucyi Abdul-Azisa na tron i dlatego wy­
dali nań wyrok śmierci.

Kozkaz wydany miejscowym dzienni­
kom stambulskim, aby nie podawały żadnych 
szczegółów o przebiegu procesu, utrzymywa­
ny jest z taką surowością, że 21 czerwca za­
wiesił rząd wydawnictwo najwybitniejszego i 
najlepiej poinformowanego zawsze organu 
europejskiego wychodzącego w Konstantyno­
polu, a mianowicie dziennika Constantinople 
Messenger, właśnie za artykuł o Midhacie- 
baszy.

Do powyższych doniesień N. fr. Presse 
dodaje następujące szczegóły:

Rozprawa odbywała się według proce­
dury karnej francuskiej. Siostry sułtana, żony 
oskarżonych Neri-Damata i Mahmuda-Dama­
ta, podawały do Abdul-Damida prośbę, aże­
by nie dozwolił na publiczne prowadzenie 
procesu przeciw ich mężom, gdyż to przy 
niesie hańbę rodzinie sułtańskiej. Szeik-ul 
Islam był także przeciwny publicznej roz­
prawie. ponieważ według praw Szeri człon­
kowie dynastyi Osmanów są nietykalni. 
Sułtan jednak odrzucił te instancye i polecił 
prowadzić proces publicznie, w taki sposób, 
ażeby dać w Europie dobre wybrażenie o 
wymiarze sprawiedliwości w Turcyi. Oo do 
wyroku, sułtan życzy sobie, żeby wypadł ła ­
godnie, to jest, żeby tylko bezpośredni spraw­
cy zamordowania Abdul-Azisa ukarani zosta­
li śmiercią, gdy surowi ulemowie cbcieli 
pierwotnie rozciągnąć tę karę nawet na naj­
dalszych uczestników.

Odczytanie aktu oskarżenia zajęło pół - 
trzeciej godziny. Oprócz jedenastu oskarżo­
nych, których nazwiska już wiadome, powta­
rza telegram, donoszący o wyroku (ob. Te­
legramy), zamięszani są jeszcze w proces: 
były wielki wezyr Eużdi-Mehemet-basza, 
który nie stawał przed sądom, gdyż jest cho- 
ry, były Szeilc ul-islam  Chairulla-effendi, któ­
ry będzie sądzonym w Mekce, oraz były mi­
nister wojny Hussein-Avni-basza, który już 
nie żyje. Turkhan-bej, którego także areszto­
wano, został wypuszczony na wolną stopę.

Akt oskarżenia obwinia Midhata-baszę, 
Mebmeda-Rużdi, Ohairulla-effendego, Hussei- 
na-Avni i Mahmuda-Damata, że utworzyli 
w pięciu komitet, który postanowił zamordo­
wanie Abdul-Azisa i powziął myśl wymor­
dowania wszystkich książąt domu Osmanidów. 
Projekta te powstały na podstawie irade wy-
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danego przez byłego sułtana Murada, mocą 
którego wszystkie postanowienia komitetu 
pięciu miały być natychmiast wykonywane. 
Nun-basza jest obwiniony, że układał się z 
trzema sługami pałacowymi, którzy pod kie­
runkiem Fahri-beia dokonali morderstwa. 
Prokurator zatem żąda skazania na śmierć 
członków tego komitetu, Nuri-baszy oraz bez­
pośrednich uczestników morderstwa a także 
matki byłego sułtana Murada, który jako nie­
poczytalny nie może być pociągniętym do 
odpowiedzialności.

Faktyczny zabójca Abdul-Azisa sługa 
pałacowy Mustafa w przesłuchaniu przy­
znał się, że popełnił morderstwo prze­
cinając żyły pulsowe byłego sułtana przy- 
czem Fahri-bej trzymał Azisa za głowę a 
Dżezairli za nogi. Ten ostatni przyznał się 
także, gdy trzeci sługa Achmed cofnął zło­
żone w śledztwie zeznania, utrzymując, że je 
uczynił pod naciskiem i że Abdul-Azis sam 
sobie życie odebrał.

Fahri-bej kreśli szczegółowo objawy 
obłąkania Azisa i dodaje, że zażądał on no­
życzek i zwierciadła ręcznego, ażeby sobie 
podstrzygł brodę. Nożyczkami temi popełnił 
samobójstwo.

Midhat, Nuri i Mahmud-Damat zaprze­
czają także morderstwu i starają się obalić 
oskarżenie.

Dwaj eunuchowie powołani na świad­
ków zeznali, że widzieli morderców (trzymają­
cych sułtana. Inni świadkowie ze służby pa­
łacowej i jedna kobieta podali rozmaite oko­
liczności odnoszące się do morderstwa.

Trzej lekarze, którzy podpisali protokół 
oględzin lekarskich, poznają nożyczki przed­
stawione jako corpus delicti i potwierdzają 
swoje zeznania, że sułtan sam sobie odebrał 
życie.

Z drugiego dnia procesu, w którym 
wypowiedziane były obrony, nie ma do tej 
chwili sprawozdań.

K R O I I K A
=  Pan minister wyznań i oświecenia 

nadał prezentę na opróżnione łac. probostwo 
regiae collationis w Wieliczce ks. dr. Zygmun­
towi Goljanowi, byłemu administratorowi pa­
rafii przy kościele Naj. Panny Maryi w Kra 
kowie.

— Zmiana posad notaryalnyeh. Mi­
nister i kierownik ministerstwa sprawiedliwości 
pozwolił notaryuszom dr. Władysławowi P a- 
s ł . a w s k i e mu  w Skałacie i dr. Tadeuszowi 
B i l i ń s k i e m u  w Kozowej zamieniać się na 
posady.

=  Stypendyum z fundacyi ś. p Jó­
zefa Szmoniewskiego o rocznych 90 zł. nadał 
zastępca kuratora fundacyi p. Jan Sietnicki 
uczniowi I klasy gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie Augustowi Szmoniewskiemu.

=  Egzamin fachowy. Dnia 1 lipea 
b. r. o godzinie 10 rano w sali architektury 
w gmachu c. k. szkoły politechnicznej odbę­
dzie się publicznie drugi egzamin rządowy (fa­
chowy) pana Ludwika Balduina Ramułta.

=  Na bankiecie, który się odbył wczo­
raj w Samborze na cześć dep. Hausnera, urzą­
dzono na fundusz kopca TJnii Lubelskiej licy- 
tacyę dziesięciu bukietów, która przyniosła 110 
zł. Uczestnicy bankietu chcieli tym sposobem dać 
wyraz serdecznej sympatyi dla p.  prezydenta 
Smolki, jak wiadomo, najgorliwszego orędownika 
robót około kopca.

— Popis uczniów konserwatoryiiin
towarzystwa muzycznego rozpoczął się dziś 
rano w sali towarzystwa, dawniej sejmowej. 
Popisywała się szkoła harmonii p. Słomkow- 
skiego, śpiewu chóralnego p. Sierosławskiego, 
fortepianu pp Słomkowskiego, Kozłowskiego i 
Sierosławskiego (oddziały średni i niższe), oraz 
wiolonczeli p. Wollmanna. Dziś o godzinie 3 po 
południu odbyć się miał popis szkoły skrzypeów 
p. Bruckmanua i fortepianu (oddziału wyższego 
kurs drugi) prof. dyrektora Mikulego. Jutro, 
w piątek, o godzinie 3 po południu popis szkoły 
fortepianu (oddziału wyższego kurs pierwszy) 
prof. dyr. Mikulego.

* Pożar. Wczoraj przed południem wy­
buchł w domu pod 1. 25 na ulicy Karola Lu­
dwika pożar kominowy wskutek nagromadzonej 
sadzy. Straż pożarna, przybywszy natychmiast, 
w samym zarodzie stłumiła ogień.

* Z ap isk i p o lic y jn e . Złożono w poli- 
cyi duży pled koloru bronzowego w ciemne pa­
ski, tudzież nowe ciemne sukienne panialony i 
kamizelkę por.uconą przez ściganego złodzieja 
i znaleziony płaszcz gutaperkowy.

--  Wybór rektora wszechnicy czer- 
niowieckiej mimo pięciokrotnego głosowania nie 
dał żadnego rezultatu, tak, że kandydaci zdać 
się musieli na los. Z urny wyszedł prof. dr. 
Kleinwiichter, radna rządowy.

— lfr. Stefan K arolyj, skazany za 
zabicie w pojedynku hr. Wiktora Zichy-Ferra- 
ris na sześciotygodniowe więzienie, został przez 
Najj. Pana ułaskawiony.

—- Rodzinne miasto Mickiewicza 
Nowogródek na Litwie nawiedzone zostało w 
tych dniach okropnym pożarem, który w ciągu
ezarwea

6 godzin zniszczył je w dwóch trzecich częściach. 
Zgorzało około 200 domów w dzielnicy środ- 

' kowej, a tylko ulewnemu deszczowi zawdzię- 
czyć należy powstrzymanie pożogi. Ogień wy- 

j  buchł w pobliżu poczty i domu Mickiewicza,
! który spalił się także, lecz jako murowany za­
pewne da się naprawić. — W mieście Równem 
na Wołyniu przed kilku dniami spłonęło prze­
szło 300 domów.

t Juliusz Armand Stanisław Dufaure,
1 zmarły przedwczoraj w Paryżu znakomity franeu- 
! ski mąż stanu, urodzony 1798 r. w Saujon, od 
! r. 1824 był adwokatem w Bordeaux, a w ro­
ku 1834 dostał się do Izby deputowanych, 
gdzie się zaciągnął do stronnictwa liberalno- 
konstytucyjnego. Za ministerstwa ihiersa w r. 
1836 został radcą stanu i w roku 1839 pia­
stował tekę robót publicznych, ale tylko czas 
krótki. W roku 1848 był ministrem spraw we­
wnętrznych. Po zamachu stanu w roku 1852 
oddał się znowu wyłącznie adwokaturze, porzu­
ciwszy zupełnie arenę polityczną, na którą 
wstąpił znowu dopiero po katastrofie r. 1871. 
On to przedstawił Zgromadzeniu narodowemu 
w Wersalu wniosek mianowania Thiersa prezy­
dentem republiki. We dwa lata później objął 
tekę sprawiedliwości, a niedługo potem prezy­
denturę ministrów. Senat francuski, którego 
dożywotnim członkiem był Dufaure, na wiado­
mość o jego śmierci zawiesił posiedzenie na 
znak żałoby. Francya utraciła w zmarłym męża 
stanu, który aż do najpóźniejszego wieku po­
tężny wpływ wywierał na jej losy, a w dzie­
jach dzisiejszej republiki francuskiej imię Du- 
faura wymieniane będzie pomiędzy pierwszymi 
jej założycielami. _ Dufaure był także członkiem 
paryskiej akademii umiejętności.

— Przed sądem przysięgłych w Wie­
dniu rozpoczęła się przed kilku dniami ostate­
czna rozprawa w procesie przećiw niejakiej 
Hiidegardzie Erkens o liczne oszustwa, wyko­
nane z wielką przebiegłością i zuchwałością. 
Oskarżona, licząca lat 46, ma za sobą nader
awanturniczą przeszłość. Urodzona w Monachium 
jako córka ubogich rodziców, od 17 roku życia 
prowadziła życie burzliwe zmieniając nieustan­
nie miejsce pobytu. W młodości odznaczała się 
podobno niepospolitą urodą. Według jej wła­
snych zeznań, dwa razy wychodziła za mąż 
w Ameryce i jest obecnie wdową po dwóch
mężach. Przybywszy pod koniec zeszłego roku 
do Wiednia zamieszkała w jednym z pierwszo­
rzędnych hotelów, żyła na stopie damy wiel­
kiego świata, a fundusze na to umiała wyłu­
dzać od kilku łatwowiernych kobiet ze sfery 
„kumoszek" pod pozorem, że posiada rozliczne 
stosunki nawet z książętami i głowami korono- 
wanemi i że oprócz kapRałów rozpożyczoip-ch 
po różnych znanych w wyższym świeeie osol - ń, 
posiada znaczną rentę od króla duńskiego. Su­
ma ogólua wyłudzonych przez Erkensową w ten 
sposób pieniędzy wynosi około 10.000 zł.

— Historyograf morawski ks Du- 
dik pojechał na uroczystość śś. Cyryla i Meto­
dego do Rzymu, ażeby imieniem klasztoru Rei- 
gern złożyć papieżowi jakąś cenną pamiątkę 
po tych apostołach słowiańskich, którą dotąd 
przechowywano w owym klasztorze

— Akademia nauk moralnych i po­
litycznych w Paryżu na ostatniem swem posie­
dzeniu wybrała p. Carnot starszego, ojca mi­
nistra robót publicznych, członkiem swoim na 
miejsce zmarłego akademika Drouyn de l’Huys.

—  Fałszywe asygnaty państwowe 
egipskie w wysokości przeszło miliona franków, 
wykryto w kasach długu państwowego w ńle- 
ksandryi. Podrabiane były te asygnaty w Ge­
newie, gdzie się toczy śledztwo przeciw fałsze­
rzom. Kilku bankierów aleksandryjskich jest 
oskarżonych o współudział w fałszerstwie

—  Nawałnice z gradem spustoszyły 
przpd kilku dniami prawic do szczętu wszelkie 
zasiewy w okolicy Dobrzan w Czechach Sama 
ta miejscowość była zalana.

— Trzęsienie ziem i, które dnia 22 
b. m. nawiedziło 'agrzeb i Szekszard, czuć się 
dało jednocześnie także w wielu innych oko­
licach Węgier, a miejscami było dość gwał­
towne.

— Zuchwałą kradzież popełniono w 
nocy na niedzielę w kościele „dziewięciu chó­
rów anielskich" zwanym A m  I lo f  w Wiedniu. 
Z dachu budynku, który przypiera do tego ko­
ścioła, dostał się złodziej po przepiłowaniu 
kraty w oknie do wnętrza, zabrał rozmaite ko­
sztowne przybory i wota z ołtarzów i umknął 
tą samą drogą, którą przyszedł, pozostawiając 
linewkę, po której się spuścił z okna na ko­
ściół.

— O napadzie rozbójniczym w zam­
ku Kleinsehwein pod Głogowem donoszą dzien­
niki pruskie następujące szczegóły: Zona w ła­
ściciela zamku, pani Mathis, przebudziwszy się 
nad ranem, usłyszała w ubocznym pokoju sze­
lest. Sadząc, że to mąż wstał tak wcześnie, za­
wołała go po imieniu, a nie otrzymawszy od­
powiedzi, wyskoczyła z łóżka i zbliżyła się do 
drzwi. W tej chwili jeden z łotrów, plądrują­
cych w mieszkaniu, zarzucił jej chustę na gło­
wę, obalił na ziemię i u iłował przeciąć jej 
gardło brzytwą. Szczęściem brzytwa ześliznęła 
się i tylko w piersi skaleczyła panią M athis; 
która omdlała. Około godziny 4 rano przebu­
dził się p. Mathis, którego rabusie zachlorofor- 
mowali, i znalazł żonę swoją we krwi leżącą

na podłodze i nieprzytomną, Łotry rozbili biur­
ko w gabinecie i zrabowali 41.700 mark w 
gotówce. Dotąd nie wykryto ani śladu złoczyń­
ców. — Rana pani Mathis, według późniejszych 
doniesień, nie jest ciężka. Zdaje się, że rabusie 
już z wieczora zakradli się byli do jadalni w 
zamku, gdzie czekali aż do północy. Za wy­
krycie ich wyznaczono nagrodę 1.000 mark.

— Żółta febra sroży się cd dłuższego 
czasu na wyspie Martiniąue. Strasznej tej cho­
robie uległa także żona gubernatora francuskie­
go tej kolonii, kontradmirała Aube.

— W szpitalu w San Francisco zakoń­
czyła niedawno życie skutkiem chronicznego 
alkoholizmu słynna niegdyś i uwielbiana śpie­
waczka opery włoskiej w Nowym Jorku, Józe­
fina d’Ormy. W ostatnich latach życia utrzy­
mywała się ona z gry na fortepianie po pi­
wiarniach.

— Rocznica bitwy pod Wat«rloo w 
roku bieżącym (18 b. m.) obchodzona była w 
Anglii nader uroczyście. Sztandary pułków, 
które brały udział w tej bitwie, uwieńczono 
publicznie, równie jak karawan, na którym po­
pioły ks. Wellingtona niegdyś przewiezione zo­
stały z Aysley-House do grobowca w kościele 
św. Pawła.

(r) Nowe sygnały kolejowe. Towa­
rzystwo kolei zachodniej w Paryżu, które na 
wszystkich swoich liniach przed rokiem zapro­
wadziło system hamulców zapomocą ścieśnionego 
powietrza p. Wertinghouse, robi obecnie próby 
z aparatem, który korzystając z rury powie­
trznej mechanizmu hamuleowego, pozwoli podróż­
nym każdego wagonu komunikować się z kie­
rownikiem pociągu. W każdym oddzieleniu wa­
gonów znajduje się sznur, za który trzeba tylko 
pociągnąć w razie potrzeby skomunikowania się 
z maszynistą. To pociągnienie otwiera gwizda- 
wkę, umieszczoną na wierzchu wagonu i wyda­
jącą głos zapomocą powietrza zawartego w ru­
rze hamulcowej, jednocześnie skutkiem zmiany 
ciśnienia tego powietrza otwiera się druga gw:- 
zdawka, umieszczona na lokomotywie, i maszy­
nista daje stosowny znak naczelnemu kondu­
ktorowi pociągu. W wagonie, w którym pociągnięto 
sznur od gwizdawki, nie ma sposobu zamknię­
cia jej i tym sposobem nadkonduktor rozpoznaje 
zkąd wyszedł znak alarmu i on tylko może z 
zewnątrz zamknąć gwizdawkę, a następnie do­
wiedzieć się o powodzie wezwania pomocy. Sy­
stem ten bardzo prosty pod względem mecha­
nizmu, próbowany przy .pociągu pospiesznym z 
Paryża do Hawru, zdaje się nie pozostawiać nie 
do życzenia pod względem regularności i szyb­
kości efeutu.

GOSPODARSTWO I H ARDEL
Zgromadzenie rękodzielników 

i przemysłowców.

(L) Grono samoistnych rękodzielników 
i przemysłowców, wobec przykrego stanu in ­
teresów i wzmagającego się ustawicznie upadku 
przedsiębiorstw, uznało za rzecz konieczną 
zawiązać jak najspieszniej Towarzystwo wza­
jemnej pomocy i w tym celu zwołało na 
dzień wczorajszy samoistnych difttnych prze­
mysłowców i rękodzielników, którzy mieli 
przedewszystkiem uchwaUć projekt statutu.

Zgromadzenie było bardzo liczne, ze­
brało się bowiem w sali ratuszowej około 200 
osób, ale bardzo wiele z nieb nie należało do 
stanu samoistnych przymysłowców lecz do 
klasy robotników i czeladników. Na ię oko­
liczność zwrócono uwagę i pewna część zgro • 
madzonych opuściła salę.

Zgromadzenie zagaił p. W aleryan D w o r ­
s k i ,  przedstawiając obecnym komisarza poli- 
cyi p. S o b o l a k a .

P. Michał A n t o ś  i e wi c z  wyłuszczył 
cel zebrania i zawiadomił, że należy przede- 
dewszystkiem uchwalić statut, który zawiera 
w sobie cele i dążności przyszłego Towa 
rzystwa.

P. Antoni M a r k o w s k i  odczytał pro­
jekt statutu ułożony przez grono założycieli. 
Projekt składa się z 26 paragrafów. Celem 
towarzystwa jest udzielanie członkom wspar­
cia w czasie choroby, dostarczenia im le­
karstw i pomocy lekarskiej, udzielanie poży­
czek zwrotnych, zapomóg jednorazowych, po­
noszenie kosztów pogrzebowych i udzielanie 
emerytur wdowom i małoletnim sierotom. 
Do towarzystwa mogą być przyjęci jako 
czynni członkowie samoistni drobni prze­
mysłowcy i rękodzielnicy wyznania chrześ- 
ciańskiego, wspólnicy w przedsiębiorstwach, 
wdowy prowadzące przedsiębiorstwa samoi­
stnie, przemysłowcy i rękodzielnicy, którzy o- 
becnie nie prowadzą samoistnych przedsię­
biorstw, ale mogą udowodnić, iż je dawniej 
prowadzili. Jako członkowie nadzwyczajni mo­
gą być przyjęte do towarzystwa żony człon­
ków czynnych z dziećmi do 14 wieku życia 
i wdowy pc zmarłych członkach chociażby nie 
prowadziły samoistnie przedsiębiorstwa. Fun­
dusze towarzystwa powstają z tygodniowych 
wkładek i taks wpisowych, z procentu od 
kapitału żelaznego i rezerwowego, z darów i
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zapisów wreszcie z innych ubocznych źródeł, 
jak: z wykładów publicznych, koncertów, lo- 
teryj, zabaw i t. p. Taksy wpisowe mają, wy­
nosić dla członków czynnych 1 zł 60 ct., a 
dla członków nadzwyczajnych 1 zł. Wkładki 
tygodniowe wynoszą po 10 ct. na wsparcie 
w razie słabości, na lekarstwa i pomoc le­
karską, na emerytury dla wdów i małoletnich 
sierot. Członkowi czynnemu po upływie 6 
miesięcy od czasu przystąpienia do Towarzy­
stwa, w razie choroby należy się wsparcie 
przez 4 miesiące. Podczas choroby, która 
trwa najmniej 7 dni, otrzyma członek dzien­
nie 1 zł. Jednorazowe wsparcie nie może 
przekroczyć kwoty 15 zł. Wdowy otrzymają 
po 10 zł. miesięcznie. Po śmierci wdowy 
wstępują w jej prawa sieroty pozostałe. Na 
pogrzeby osób starszych wypłaci Towarzy­
stwo 35 zł., a na pogrzeby dzieci du 14 lat 
10 złr. Pożyczka bezprocentowa nie może 
przekroczyć sumy 50 z ł , spłaca się ją w ra­
tach tygodniowych. Inne skodyfikowane posta­
nowienia statutu tyczą się zarządu Towarzy­
stwa, który składa się z dyrekcyi, wydziału i 
walnego zgromadzenia.

P. H o b g a r s k i  chciał zabrać głos 
ale oparł się temu reprezentant władzy p. 
S o b o 1 a k , zwracając uwagę, iż na porządku 
dziennym zakomunikowanym c. k. Dyrekcyi 
policyi, nie ma najmniejszej nawet wzmianki 
o tern, aby się toczyć miała jaka dyskusya. 
Zgromadzenie przyjęło odczytany statut bez 
zmiany, poczem przystąpiono do wyboru ko- 
misyi, która zająć się ma podaniem statutu 
do wys. c. k. Namiestnictwa i wprowadze­
niem Towarzystwa w życie. Przed wyborem 
komisyi p. S p o ż a r s k i ,  introligator, uczynił 
uwagę, źe na obecne zgromadzenie wezwano 
tylko samoistnych rękodzielników i przemy­
słowców a przybyło wielu robotników i cze­
ladników, którzy hołdując skrajnym zapatry­
waniom, chcą już z góry sparaliżować poży­
teczną działalność towarzystwa. Uwaga ta 
spowodowała wielu obecnych do opuszczenia 
sali.

£ Okólnik ministra handlu. Pan mi­
nister handlu przesłał do wszystkich izb han­
dlowych okólnik, w którym wzywa je do 
przesłania mu najważniejszych dat o stanie 
przemysłu w ich okręgach, niemniej do wy­
powiedzenia swych życzeń w sprawie rewi- 
zyi austryacko-węgierskiej taryfy celnej. Od­
powiedź ma być przesłana ministerstwu han­
dlu najpóźniej do 15 lipca.

|  R ad a  zaw iadow cza galicyjsko-wę­
gierskiej kolei żelaznej kooptować ma nieba­
wem na życzenie banku krajów koronnych, 
jako najważniejszego akcyonaryusza, trzech 
nowych członków. Między tymi wymieniają 
dwóch Polaków i jednego członka rady nad­
zorczej wspomnionego banku.

* K o lej K a ro la  L u d w ik a . Operacya 
wymiany 5-procentowych priorytetów kolei 
Karola Ludwika na 4V2-procentowe powio­
dła się stosunkowo bardzo dobrze. Na 38 
milionów priorytetów zgłoszono 30 milionów 
do wymiany.

O  Ruch na kolejach galicyjskich.
W ubiegłym tygodniu na kolei Karola Lud­
wika zwiększył się ruch towarowy, zaś na 
innych kolejach był normalny. W handlu 
na zboże, rzepak i chmiel popyt większy. 
Ceny zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo­
gramów pszenicy 10-— zł. do 1D50 zł,
żyta 9-50 zł. do 10-— zł, jęczmienia 6-— 
zł. do 7-— zł, owsa 5-50 zł. do 6'50 zł, 
hreczki 6-60 zł. do 7-40 zł. kakurudzy 5-85 
zł. do 6‘75 zł, prosa 6 50 zł. do 6 75 zł, 
grochu kuchennego 7-— zł. do 10‘50 zł,
grochu pastewnego 6.50 zł. do 7‘25 zł.,
fasoli 8-— zł. do 12-— zł, bobiku 7-—  zł. 
do 7-25 zł. wyki. 5-20 zł. do 6-— zł, ko­
niczyny 18-—  zł. do 43-—  zł. tymotki 21 •— 
zł. do 22-— zł, anyżu rossyjskiego 28 — zł. 
do 29‘50 zł, anyżu płaskiego 23‘— zł. do 
36-50 zł. kminku 22-— zł. do 27-— zł.,
rzepaku zimowego 11"— zł. do 1U75 zł.,
rzepaku letniego 10-70 zł. do 11 25 zł, rze­
piku zimowego I I - zł. do 11 '25 zł, rze­
piku letniego 10 75 zł. do l i -— zł, lnianki 
9-40 zł. do 10-25 zł, nasienia lnianego 
11-50 zł. do 12-—  zł, nasienia konopnego 
6"75 do 7-— zł. chmielu 65-— zł. do 72—
zł, nafty zwykłej 14— zł, do 14 50 zł, nafty
salonowej 17-— zł. do 17 50 zł za 10.000 
litrostopni spirytusu gotowego płacono 32-75 
zł. do 33-52 zł. — Ruch towarowy na kolei 
K a r o l a  L u d w i k a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewozo­
wym ogółem" około 15,870,800 kilogramów 
i 7.738 sztuk bydła. Na tę cyfrę transportu 
składały się: zboża różnego rodzaju około
3.120.100, mąki i wyrobów mącznych około 
390,700, nasion olejnych około 44,100, 
drzewa budulcowego i opałowego około
490.000, nafty i wosku ziemnego około
276.100, spirytusu około 39,900, jaj około 
404.100 i węgli kamiennych około 600,000 
kilogramów, na resztę złożyły się różne 
towary, tudzież 968 sztuk wołów, 6.740 
sztuk nierogacizny i 30 sztuk koni. — 
Ruch towarowy na kolei L w o w s k o - C z e r -  
niowieckiej wynosił w ubiegłym tygo­

dniu ogółem 6,156.000 kilogramów i 4,649 
sztuk bydła, z czego przypada na ruch ku 
Zachodowi 4,982,000 kilogram ów, tudzież 
1,251 sztuk bydła rogatego, 3,205 sztuk nie­
rogacizny i 193 sztuk różnego bydła, zaś ku 
Wschodowi 1,174,000 kilogramów. Transpor­
ty składały się: ze zboża różnego rodzaju
2.080.000, maki i wyrobów mącznych 110.000, 
spirytusu 58,000, produktów zwierzęcych
175.000, drzewa budulcowego, opałowego i 
desek 3,019,000, kamieni i cegieł 29,000 , 
węgli kamiennych 40,000 i wapna 37,000 
kilogramów, na resztę złożyły się różne to­
wary i bydło. — Ruch towarowy na kolei 
A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a  wynosił w ubie­
głym tygodniu włącznie z transportem prze­
wozowym i z dowiezionemi przez inne koleje 
towarami ogółem 1,738,692 kilogramów i 536 
sztuk bydła. Transporty składały się: ze 
zboża różnego rodzaju 170,510, mąki i wy­
robów mącznych 65,600, nasion olejnych 1110, 
drzewa budulcowego i opałowego 863,260, 
spirytusu 480, jaj 9,310, soli 89,125 i skór 
20,670 kilogramów. na resztę złożyły się 
różne towary, tudzież 8 sztuk wołów, 3 sztuk 
koni, 503 sztuk nierogacizny i 22 sztuk cieląt.

OSTATKA POCZTA
Onegdaj odbyła się w Wiedniu r a d a  

m i n i s t e r y a l n a  pod przewodnictwem hr. 
Taaffego, na której załatwiono kilka nagłych 
spraw bieżących.

Z Pragi donoszą, że niebawem ogło­
szone zostaną n o m i n a c y e  k i l k u  p r o ­
f e s o r ó w  do wykładów w języku czeskim; 
profesorowie ci jednakże będą należeć tym ­
czasowo jeszcze do starego uniwersytetu. To­
czą się także rokowania względem uzyskania 
odpowiedniego lokalu dla pomieszczenia no­
wego uniwersytetu.

B u r d y  u l i c z n e  w P r a d z e ,  w 
których główna rola przypada niestety stu­
dentom, zdają się przechodzić w stan chro­
niczny. Nie ma dnia, aby nie powtarzały się 
tam zajścia mniej lub więcej hałaśliwe, w 
każdym razie nieprzynoszące zaszczytu tym, 
co w nich uczestniczą. Burdy te dostarczają 
bezustannie dziennikom wiedeńskim obfitego 
materyału do ataków na cały naród czeski.

Ostatnie większe zajście między stu­
dentami niemieckimi a czeskimi miało miej­
sce onegdaj, a to w czasie wycieczki sto­
warzyszenia studentów niemieckich „Austria“ 
do Kuchelbad, dokąd poprzednio już przy­
byli w większej liczbie studenci czescy. Te­
legramy do dzienników wiedeńskich opisują 
długo i szeroko starcie między obydwiema 
stronami, do poskromienia którego okazała się 
potrzeba znaczniejszej siły zbrojnej. Przy tej 
sposobności aresztowano kilka osób.

Pragska rada miejska przesłała wszyst­
kim dziennikom pragskim następujący komu­
nikat: „Z powodu, że w ostatnich czasach 
dzienniki wiedeńskie odzywają się o stosun­
kach pragskich w ten sposób, jakoby za­
mieszkali w Pradze Niemcy nie byli pewni 
życia i mienia, zaniosła rada miejska na dzi- 
siejszem posiedzeniu (z d. 28 b. m.) protest 
energiczny przeciw podobnemu tendencyjne­
mu szarpaniu dobrej sławy miasta Pragi 
przez rozsiewanie zmyślonych zupełnie po­
głosek. Ponieważ dalej w dniach ostatnich 
studenci niemieccy starali się systematycz­
nie zwracać na się uwagę, jak to miało miej­
sce w* poniedziałek w czasie tłumnego ich 
pochodu ulicami miasta i w czasie zabawy 
stowarzyszenia gimnastycznego, uchwaliła ra ­
da miejska wezwać burmistrza, aby zechciał 
u władz właściwych poczynić odpowiednie 
kroki dla uchronienia od dalszych prowoka- 
cyj.“ W końcu rada miejska objawiła na­
dzieję i to przekonanie, że ludność pragska 
obu narodowości nie da się sztucznemi pro- 
wokacyami, zkądkolwiekby pochodziły, spro­
wadzić na manowce i że zachowa się spo­
kojnie i z godnością.

Do tej chwili znany nam jest r e z u l ­
t a t  w y b o r ó w  w W ę g r z e c h  z 298 okrę­
gach. Mimo niepowodzenia z d. 27 b. m. 
stronnic-wo rządowe rozporządza znaczną 
większością. Na 298 wybranych, należy 171 
do tego stronnictwa, gdy tymczasem opozy- 
cya umiarkowana zdobyła 50 mandatów, 
najskrajniejsza lewica zaś około 60; do ża­
dnego z tych trzech stronnictw nie należy 16 
posłów. Rząd przeto rozporządza wdanym razie 
większością 44 głosów, nie podlega jednak 
wątpliwości, że w dalszym toku akcyi wię­
kszość ta wzrośnie jeszcze. Zdaniem dzien­
ników węgierskich nie da się o ostatecznym 
stosunku głosów nic pewnego powiedzieć, 
nawet po ukończeniu wyborów, gdyż wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa, pewna licz­
ba posłów opozycyi umiarkowanej, niemniej 
posłów stojących poza stronnictwami przy­
łączy się do obozu rządowego.

Spokojny przebieg wyborów został nie­
stety zakłócony krwawym epizodem w okrę­
gu Patroha, gdzie w czasie wyborów wywią­
zała się między stronnikami obu kandy­
datów zacięta bójka, w której raniono 12 
wyborców a 2 ubito na śmierA

Z Z a g r z e b i a  telegrafują : Rząd kra­
jowy otrzymał zawiadomienie, że Najj. Pan 
zatwierdził uchwały rady ministeryalnej w 
sprawie granmznej. Publikacya odnośnego 
reskryptu cesarskiego nastąpi zaraz po ukoń­
czeniu wyborów do sejmu węgierskiego.

Sprawa k a t e d r y  l i t e r a t u r y  p o l ­
s k i e j  n a  u n i w e r s y t e c i e  w a r s z a w ­
s k i m  została już załatwioną. K uryer W a r­
szawski donosi, że dr. P iotr Chmielowski zo­
stał zatwierdzony w obowiązkach profesora 
tego przedmiotu.

Petersburska k o m i s  ya  z n a w c ó w  
k w e s t y  i w ł o ś c i  am&ki e j ,  jak słychać, 
ukończyła już swoje prace. Zaproponowała 
ona podniesienie sumy przeznaczonej przez 
skarb na zmniejszenie wykupu płaconego 
przez włościan z 9 na 12 milionów rsr. 
rocznie.

W  L i p s k u  i c a ł y m  j e g o  o k r ę g u  
został ogłoszony mały stan oblężenia. Lipsk 
był jak wiadomo w czasach ostatnich głó­
wną siedzibą agitacyi socyalistycznej. Ztąd 
rozchodziły się po całych Niemczech bro­
szury i pisemka, za pomocą których prze- 
wódcy socyalistyczni rozsiewali swoje ideje i 
zjednywali zwolenników, ztąd też kierowali 
wyborami. Rząd związkowy poddając Lipsk 
pod prawo wyjątkowe zrobił to niezawodnie 
ze względu na bliskie wybory do parlam en­
tu, a nie brak takich, którzy twierdzą, że 
całe jeszcze miasta ulegną temu samemu lo­
sowi. Wszystko za tem zdaje się przema­
wiać, że rząd zamierza rozwinąć przy ma­
jących nastąpić wyborach szczególniejszą 
energię.

Wiadomości co do t e r m i n u  r o z p i ­
sal i  i a w y b o r ó w  są ciągle sprzeczne. 
Wedle K rem  Ztg. minister spraw wewnę­
trznych Puttkamer zabawi aż do końca lipca 
na urlopie w Szwajcaryi, a przed jego po­
wrotem nie należy liczyć na rozpisanie wy­
borów.

Najświeższe dzienniki berlińskie bardzo 
surowej poddają krytyce ostatnie, a przez nas 
naszkicowane p r z e m ó w i e n i e  m ł o d e g o  
B i s m a r c k a  w stowarzyszeniu wyborców 
konserwatywnych w Berlinie.

L i c z b a  d e p u t o w a n y c h  w I z b i e  
f r a n c u s k i e j  zostanie na mocy ustawy wy­
borczej powiększoną o 41, ponieważ w sie­
dmiu okręgach wyborczych paryskich, w 23 
na prowincyi, oraz 11 w koloniach ludność 
zwiększyła się tak, iż każdy z nich na dwa 
okręgi podzielonym być musi. Między inne- 
mi podobnemu podziałowi ulegnie okręg Bel- 
lerille, którego reprezentantem jest Gambetta. 
Dotychczasowa Izba składała się z 535 człon­
ków, przyszła zatem liczyć ich będzie 576.

Według dziennika Estafettc , nastąpiło 
p o r o z u m i e n i e  p o m i ę d z y  G a m b e t t a  
a p r e z e s e m  m i n i s t r ó w  J u l i u s z e m  
F e r r y .  Gambetta miał przyrzec, że chronić 
będzie gabinet aż do wyborów od wszelkich 
zaczepek swego stronnictw a, ministerstwo 
zaś zobowiązało się pozostawić Constansa na 
stanowisku ministra spraw wewnętrznch pod­
czas wyborów, i nie występować przeciw kan­
dydatom gambettystowskim, nawet w takim 
razie, gdyby w programach wyborczych wy­
stępowali za koniecznością zmiany ustawy 
wyborczej w duchu wyborów zbiorowych.

Zapewniają, że p o s e ł  f r a n c u s k i  w 
K o n s t a n t y n o p o l u  T i s s o t  nie powróci 
na swoje stanowisko, dopóki Turcya nie zmie­
ni swojej nieprzyjaznej postawy względem 
Francyi w kwestyi tunetańskiej.

Nowy zeszyt k s i ę g i  b ł ę k i  t n e j, roz­
dany parlamentowi angielskiemu, obejmuje 
dokumenta z czasu od 13 stycznia do 31 ma­
ja, odnoszące się do sprawy greckiej.

Do Pól. Corr. donoszą z Madrytu, że 
ministerstwo dla umożliwienia projektu k o- 
l o n i z a c y i  ż y d ó w  w H i s z p a n i i  
przedłoży kortezom wniosek zmiany art. 11 
konstytucyi, który zabrania akatolikom pu­
blicznego wykonywania obrzędów religij­
nych. __________

Jakkolwiek nie ma jeszcze ostatecznego re­
zultatu w y b o r ó w  w B u ł g a r y i ,  mo­
żna już przew idzieć, że wybory dokonane 
pod silnym naciskiem, wypadły zupełnie po 
myśli księcia Aleksandra, który zatem nie

powinienby się obawiać nieprzychylnej dys- 
kusyi w zgromadzeniu narodowem. Tymcza­
sem do Presse donoszą z Ruszczuku, że w 
zgromadzeniu narodowem w Sistowie nie 
będzie dopuszczoną żadna dyskusya, lecz od 
razu propozycye księcia poddane zostaną pod 
głosowanie. Zgromadzenie trwać będzie tyl­
ko przez dzień jeden a wzmocniona załoga 
miasta będzie przez dzień cały pod bronią, 
zaś na Dunaju stać będą w pogotowiu ka- 
nonierki z działami. Jeżeli te doniesienia o- 
każą się prawdziwem i to postąpienie ks. Ale­
ksandra stanowić będzie coup d’ etat sans 
plirase.

Z Fiiippopola donoszą, że z powodu 
zajść bułgarskich ks. Y o g o r i d e s  odstę­
puje od zamiaru podróży po Europie i w 
tych dniach powraca do tego miasta.

Wbrew dawniejszym doniesieniom o za­
mierzonym oporze przeciw o d d a n i u  G r e ­
k o m  A r t y, donoszą obecnie, że wojska 
tureckie opuściły już to miasto, i utworzoną 
została gwardya obywatelska, złożona z Gre­
ków i mahometan dla przestrzegania porząd­
ku. Wojska greckie mają już za dni kilka 
zająć miasto.

E w a k u a c y a  V o I o p r z e z  Tu r -  
k ó w również została już rozpoczętą. Działa 
forteczne i materyał wojenny przewieziono 
do Laryssy. Firm an sułtański odczytano w 
meczetach. Ludność jest spokojną.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 29 czerwca. Naj. Pan 

odjeżdża dzisiaj wieczorom do Ischl, 
księżna czarnogórska zaś wraz ze świ­
tą do Paryża. Naczelnik rządu krajo­
wego w Bośnii p. Daklen przybył do 
Wiednia.

Stan zdrowia księcia koburgskiego 
jest lepszy.

Budapeszt, 29 czerwca. Dotych­
czas wybrano 841 posłów. Z tych na­
leży 198 do stronnictwa liberalnego, 
68 do stronnictwa niepodległego, 69 
do umiarkowanej opozycyi, 6 do ża­
dnego stronnictwa, 7 do narodowców.

Berlin, 29 czerwca. Biuletyn o 
słabości cesarzowej powiada, że febra 
już ustała , cesarzowa jest wprawdzie 
osłabiona, w ogóle jednak ma sie le- 
piej.

Petersburg, 29 czerwca. Tele­
gramy OhitroY/a donoszą, że k s i ą ż ę  
A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i  w podró­
ży po kraju doznawał wszędzie entu- 
zyastycznego przyjęcia, które zapewnia, 
że wotum ludności wypadnie na ko­
rzyść księcia. W Rahowie i w Niko- 
polis w skutek zaburzeń wywołanych 
przez opozycyę o g ł o s z o n o  s t a n  
o b l ę ż e n i a .o

Agence Rus.se uważa p r z e s i l e n i e  
b u ł g a r s k i e  za zakończone, zaprze­
cza wieściom, że Porta ma zamiar ob­
sadzić wojskiem wschodnią Rumelię, i 
że książę Mńan zobowiązał się wobec 
Rossyi do powołania na ncwo gabine­
tu Risticza, oraz oświadcza, że donie­
sienia dzienników o ceiu podróży ba­
rona Oubrila są fałszywe.

Belgrad, 29 czerwca. Pom ńdzy 
ministrem spraw zagranicznych i po­
słem Stanów zjednoczonych przyszło 
do zupełnego porozumienia w przed­
miocie t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  
s e r b s k o - a m e r y k a ń s k i e g o  i 
konwencyi konsularnej.

Warna, 29 czerwca. Dotychczas 
wiadomym jest r e z u l t a t  205 w y b o ­
r ó w.  Wszystkie wypadły przychylnie 
dla księcia Aleksandra.o

Konstantynopol, 29 czerwca. 
W p r o c e s i e  o z a m o r d o w a n i e  
s u ł t a n a  A b d u l - A z i s a  sąd uznał 
winnymi dokonania morderstwa trzech 
oskarżonych ze służby pałacowej Mu­
stafę, Hadżi-Achmeta i Mustafę Dżezairli, 
oraz Fahri beja; współudziału w mor­
derstwie oficerów Ali-beja i Nedżeb- 
beja; zaś Midhat-basza, Nuri-Damat i 
Mahmud-Damat zostali uznani winnymi 
dania pomocy mordercom. W yrok dziś 
zapadł. Said-bej i Riza-bej skazani zo­
stali na dziesięcioletnie roboty przymu­
sowe, zaś dziewięciu innych na śmierć.



Rzym, 29 czerwca. C z t e r y s t u  
p i ę ć d z i e s i ę c i u  p i e l g r z y m ó w  
p o l s k i c h ,  r u s k i c h ,  hereegowiń- 
skich, bośniackich i dalmackich przy­
było tutaj pod przewodnictwem arcy­
biskupa lwowskiego ks. Sembratowicza 
i biskupa obrz. łać. z Mostaru, Jutro 
przybywa trzystu Czechów. Liczni 
pielgrzymi kroaccy, słowieńscy i pol­
scy przybyli osobno w ciągu dwóch 
dni ostatnich.

Rzym, 29 czerwca. Izba deputo­
wanych przyjęła u s t a w ę  o r e f o r ­
m i e  w y b o r c z e j  w tajnem głosowa­
niu większością 202 głosów przeciw 
116. Ogłoszenie rezultatu głosowania 
lewica przyjęła oklaskami.

Londyn, 29 czerwca. Wyrok 
sądu kryminalnego w s p r a w i e  Mo- 
s t a  został dziś ogłoszony. Obwiniony 
został skazanym na 16 miesięcy robót 
przymusowych.

Praga, 30 czerwca. O r g a n a  
c z e s k i e  z o s t a ł y  d z i ś  s k o n f i ­
s k o w a n e .  Czescy profesorowie i do­
cenci wezwali czytelnię akademicką, 
ażeby unikała wszelkich zajść i w du­
chu ' prawdziwego patryotyzmu zacho­
wała przepisany przez ustawy porzą­
dek akademicki. Obwieszczenie uni­
wersyteckie oznajmia że przez dzień 
dzisiejszy wykłady są zawieszone.

Petersburg, 30 czerwca. Agence 
Russt donosi, że k o m i s y a  z n a w ­
c ó w  s p r a w  w ł o ś c i a ń s k i c h  
prowadzi dalej swe czynności. Człon­
kowie jej zostali przez hr. Ignatiewa 
przedstawieni carowi, który powiedział 
do nich: Sądziłem, że reforma ta nie 
może nastąpić wprost na drodze ad­
ministracyjnej i bez udziału reprezen­
tantów interesów terytoryalnych, jak 
to pierwotnie było zamierzonem. Człon­
kowie komisyi uorganizowali samoist­
nie swoje zebranie. biuro i wybrali 
sobie przewodniczącego. Ministrowie 
brali udział w obradach tylko o tyle 
o ile potrzeba było dostarczyć potrze­
bnego materyału.

Paryż, 30 czerwca. Temps dono­
si, że ankieta przedsięwzięta w Saida 
z powodu n a p a ś c i  p o w s t a ń c ó w  
a l g i e r s k i c h  okazała, iż stowarzysze­
nie Alfa, eksploatujące tam młyny i 
inne zakłady przemysłowe, było przez 
władze wojskową przestrzeżone o gro- 
żacen/ niebezpieczeństwie i wezwane 
aby usunęło swoich ludzi.

Telegraplie donosi, że minister woj­
ny generał Parre zarządził w z n i e ­
s i e n i e  u f o r t y f i k o w a n e j  l i n i i  
pod  Greryyi l l e .  _______________

Zapewniają, że B u - A m e m a  za ­
p r o p o n o w a ł  w y d a n i e  j e ń c ó w  za 
okupem.

Bukareszt, 30 czerwca. Izba de­
putowanych przyj ęła p r o j e k t u  r  z ą- 
d z e n i a  g i e ł d y  h a n d l o w e j  w Bu­
k a r e s z c i e  według brzmienia przyję­
tego przez senat i wybrała komisyę 
dla przedwstępnego opracowania wnio­
sku Rosettego w przedmiocie wybie­
ralności sędziów.

R zym , 30 czerwca. Izba przyjęła 
p r z e d ł u ż e n i e  t r a k t a t ó w  h a n ­
d l o w y c h  z Francyą, Belgią, Anglią, 
Niemcami i Szwajcaryą, tudzież porzą­
dek dzienny wzywający rząd, aby roz­
począł i jak najgorliwiej prowadził u- 
kłady w przedmiocie odnowienia tych­
że traktatów na podstawie wzajemności, 
oraz wziął pod rozwagę zmiany taryfy, 
któreby okazały się potrzebnemi w ra­
zie niepowodzenia układów.

Magliaui oświadczył, że rząd prze­
kłada taryfy konwencyonalne nad ta­
ryfę ogólną, trzymając się zasady zu­
pełnej wzajemności; gdyby jednakże 
układy nie powiodły się, w takim ra­
zie weźmie pod uwagę taryfę ogólną.

Konstantynopol, 29 czerwca. 
Według dzienników tureckich, j e d n a  
f r e g a t a  i d w i e  k o r w e t y  t u r e ­
c k i e  o d p ł y n ę ł y  do  K r e t y ,  ażeby 
wraz ze znajdującą s ę tamże korwetą 
Muzaffer odpłynąć ao Tripolis.

Bezpośrednia k o n w e n c y a  g r e ­
c k o - t u r e c k a  zostanie jutro lub w so­
botę podpisaną.

" Londyn, 30 czerwca. (Tel. pr.) 
Korespondent Standardu miał dłuższą 
r o z m o w ę  z k s i ę c i e m  B u ł g a r y i .  
Książę oświadczył, że obrał drogę dy­
ktatury, aby Bułgaryi w przyszłości 
zapewnić swobody konstytucyjne. Oska­
rża on całą administracyę bułgarską o 
przedajność. Podstawą wszystkich do­
tychczas proponowanych ustaw były 
cele egoistyczne. Książę dodał, że chciał 
abdykować, lecz że trzej cesarze, do 
których się udawał po radę, odpowie­
dzieli mu, iż powinien działać, jak 
uzna za stosowne, ale nie opuszczać 
Bułgaryi. Car Aleksander doradził za­
wieszenie konstytucyi. Książę z uwagi 
na wielką przyszłość, jaka czeka Buł- 
garyę, zdecydował się pozostać na tro­
nie, ale że obecnie żaden książę nie 
może sam panować, pragnie wiec po­
dzielić władzę z ludem. Bułgarowie 
jednak muszą się dopiero nauczyć, co 
może zdziałać rząd uczciwy.

Tunis. 30 czerwca. B e j z a r z ą ­
d z i ł  w y s ł a n i e  12.000 l u d z i  do 
S e r a x  dla przeszkodzenia agitacyom 
i kontrabandzie wojennej. Cztery okrę-

ta francuskie krążą w tymże celu w 
zatoce Gabes na wschodniem wybrzeżu 
Tunisu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 28 czerwca 1881, godzina 2 

m. 27. Losy kredytowe 1 8 0 — , Węg. akcye 
kredyt. 355*—, Akcye anglo-austr. 150*25, 
Akcye banku Union 141-25, Akcye kolei Ka­
rola Ludwika 331-75, Akcye kolei północnej 
245-25, Akcye kolei południowej 125- , 
Akcye kolei Alfóld. 173-50, Akcye kolei 
Elżbiety 207-— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 179 —, Akcye kolei węg. pół­
nocno-wschodniej 163*50, Wiedeńskie losy 
130-— , Akcye kolei Rudolfa —*— , Akcye kolei 
Albrechta — •—, Węgierskie obligacye państwa 
w złocie 97-— , Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 100 75, Losy regulaeyi Oissy 116 50, Losy 
tureckie 27'25, Węgierska renta 117-65, Ak- 
eye banku związkowego 135-60, Akcye ban­
ku obrotowego —•— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej — •—, Akeye kolei państwowej 
— •— , Rubel papierowy 1-18—, Węgierskie 
losy 123-50, Mark. niemiecki — •—. Usposo­
bienie silne.

W ied e ń , 28 czerwca 1881, godzina 6 
min. 10. Akcye kredytowe — *— , Anglo- 
Austryacaie — *— , Unionsbank — -—, Kolei 
Karola ludw ika — ■— , Południowa — *— , 
Renta papierowa — •— , Galicyjskie listy za­
stawne — *— , Galicyjskie obligacye inde- 
mnizacyjne — •— , Galicyjski bank rustykal­
ny — '—, Losy z r. 1860 — ■— , Napo-
leondor , Rubel papierowy —.—. Uspo
sobienie. —

Wiedeń, 30 czerwca 1881, godzina 10 
miii. 50. Akcye kredytowe 354-75, Anglo- 
Austr, 15040, Akcye banku Union 141-25, 
Kolej Karola Lud. 33825, Połudn. — ■— , 
Renta papierowa — ■—, Galicyjskie listy za­
stawne —•— , Galicyjskie obligacye iude- 
mnizacyjne •—, Galicyjski bank rusty­
kalny —•— , Losy z roku 1860 —■— , Na- 
poleondor 9.28l/g Bubel papierowy — •— , 
Usposobienie spokojne.

T e le g ram y  zbożowe z d. 28 czerwca. 
W i e d e ń :  Pszenica 12-25 do 12 50 zł., ży-' w
to 10 50 do 1 1 — zł., jęczm ień—-— do — *— 
zł., kukurudza — ■— d o — ■— zł., owies— 
do — •— zł., okowita pr.10.000 liter procent 
35-— do 35 25 zł. — B u d a - P e s z t :  Psze­
nica 100 klgr. (na jesień) 11 32 do 11.35 
zł., rzepak (sierpień — wrzesień) 12 36 zł., 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 21775 
żyto — ■— ; spiritus loco 57 oO, olej rzepa­
kowy 53 70 S z c z e c i n .  Pszenica — , rze­
pik — — . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 67 25 
olej rzepakowy 75 50, spirytus —*—. W r o ­
c ł a w:  Pszenica — •— , żyto —*—, owier 
— ,— spirytus — -— , kukurudza —-—, Ko­
l o n i a :  Pszenica — -— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław Łoziński.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 30 czerwca 1881 o godzinie 7 ranu.

Barometr 735.7imm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy -j- lti.P C . Psychrometr wilgotny -I- 15.4'C. 
Prężność pary 12.Bonn. Wilgoć 92’/0. Zachmurze­
nie 10. W iatr NW1. Ozon 9.

Temperatura powietrza -f- 12.9°R.
Barometr idzie w górę.

Stan barometru nad poziom morza 7G0.31mm.

W y k az
wyciągniętych w dniu 28 czerwca 1881 roku 
w c. k. urzędzie loteryjnym Lwowskim pięciu 

liczb.
6S I  65 14 44

Następne ciągnienia przypadają w dniach
13 i 27 lipca 1881.

Z  c .  k .  u r z ę d u  l o t e r y j n e g o .

P r z y j e c h a l i  do L w o w a .
dnia 30 czerwca 1881.

H otel George’a.
Pp. B. Komarnicki z Pobocza E. br. 

Hohendorff z Byszowa. K. Schnurpfeil z Gró­
dka. A. Seidel z Wołynia. S. Jendrzejowicz 
z Podola rossyjskiego. A. Kociatkiewicz z Kra­
kowa. J. Bogdan z Paryża.

H ote l Europejski.
Pp. W. Płocki z Sanoka. M. Lewandow­

ski z Bełżca. A Bestenton z Odesy.
H ote l Angielski.

Pp. J. Abgarowicz z Łuki. A. Łucki 
z Sarny. Dr. St. Biesiadeeki z Krakowa. Dr. 
L. Heyne ze Złoczewa Ks. Grz. Szuszkiewicz 
z Przemyśla.

H otel W arszawski.
Pp. J. Dembowski z Krakowa. J Pierz­

chała z Ujszkowic.
O d j e c h a l i  ze  L w o w a .

Pp. J. Lewicki do Przemyśla. N. Pa- 
jąezkowski do Sokala. W. Woiański do Du- 
plisk. T. hr. Czosnowski do Krakowa. W. Po- 
struski do Wojniłowa. H. Mallner do Kratowa.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .*

Według południka peszteńskiego.
X P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec lwowski 

główny); o gody,. 10 min. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszr y ) ; o godzinie 3 min. 30 
rano (pocią-- osobowy): o godz 3 min. 52 
po połudLiU (pociąg mięszany).

£  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

X  C z e r n i o w i e e : o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min 32 po południu (pociąg mięszany). 

Z  P o d w o l o c z y s k :  (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany);

C. k. uprz. gal. kolej 
K a r o l a  L m l w ik a .

Do dnia wczorajszego zgłoszono 
113-431 sztuk 5°/0towych obligacyj 
pierwszeństwa kolei Karola Ludwika 
do wymiany na 472°/0towe obligi — 
pozostaje przeto jeszcze tylko 10.843 
sztuk obligów, które jako wymianą tą 
nieobjęto wylosowane będą jak wia- 
domo I lipca b. r._________________

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28 czerwca 1881

płacą żądają

1. Akcye za sztuką. «
Kol. g. K ar.Ludw . po 200 zł.m .k . 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. j* 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. s
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. Listy zast. za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. o 
4 pr. w. a. ® 

£ n 5 Pr - okresowe J
Banku hip. galic. 6 pr. w. a ,®

„ n 5 P1'- w- ?• w.vl°* 
sowalne z 10 pr. premią . . §

Listy dłużne g. Z. k r. w*. 9 pr. w. a. §_

3. Listy dłusfcne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4. O blig i za 100 zlr.

[ndemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5. Losy miasta Krakowa .
B ,  Stanisławowa

6. M o n e t y ,
Dukat holenderski . . .
Dukat cesar ski . . . . . .
Napoleondor . . . . .
P ó ł i m p e r y a ł ...........................
Kubel rossyjski srebrny .

u „ papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro . . • * . . . •
Kupony w srebrze . ,

323 75 327 50 
176 50 179 50 
311 — 315 -  
2 6 4 -  S6 8 —

101 85 
96 —

101 85 
103 60

102 25 
108 —

w?.lutą austr.
„t. zi!r. (*.

102 85 
97 —

102 85
104 60

103 50
105 —

92 - 94 —

100 60 101 70

102 50 103 50
103 — 104 25

20 50 21 75
24 -- 26

5 44 5 53
5 45 5 54
9 25 9 35
9 52 9 62
1 50 1 65
1 171U 1 19

56 75 57 50
99 50 100 50
99 25 100 —

Kurs gBtfdy wiedeńskiej
z dnia 25 czerwca 1881.
1; D łu g  państwa; płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad , 76.75 76.90
lu ty -s ie rp ie ń ................................  76 80 76.95

Jednolity dług państwa w srebrze
s tyezeń-lip iec ................................  77.55 77.70
kwieeień-październik " . . 77.65 77 80

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 123.50 124.—
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 132.8 133.50

1860 po 100 zł. 5 pr. 134.50 125.—
.  1864 po 100 zł. 176.— 176.50

„ „ 1864 po 50 zł. 174.— 175.—
Renty Com. po 42 lir. austr. . . 27 — 28.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - .....................................  142.50 143.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 101.— 101.50 
Renta papierowa 5°/0 z. r. 1881 . . 95.50 95.65 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 93.70 93.90

t i  O bligacye indernn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)
Czech . .
Bukowiny 
Galicyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
W ęgier . . .

105.50 106.50 
99.50 100—

10C.80 101.20
105.50 — 
97.75 99 — 
99.— 99.50

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Bołud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
176.50 1 7 7 .-  
360.— 360.50 
126 — 126.50 
165.75 166 25

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 149.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 353.60 
Niższo-austr. tow. eskoint. po 500 zł. 840.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.—
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— 
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — — 
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 824—  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— 
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 623.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 206.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w.e.) a 200 zł. —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2452.—
Fol. Kar. Ludw. yo 200 zł. m. k 323.75

150.— 
353 80 
845—

826 —

625—
207—

2456—
324.

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5p r. w sr. 103.— —.—
„ „ „ „ premiowe po 3°/0 101.25 10-3.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. 103.— 104.50 
„ „ ff w 201. 7p r. —— 106.40

» » „ n w 3 61 .5b .p r. 98—  —
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 96.— 97.—

n n „ „ „ po 5 proet. . 102—  102.50
" P , » >> » P° 5 Pr0et W

37 lataeh z w r o t n e .....................  102.— 102.50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 103 80 104.20
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. 104.— 105.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 102.75 102-90
Węg. Tow. ziem. akc. po ób.proe. . 99.50 100—

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proc. . 103.— 104.25

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 94.30 94.70 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow(w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 92.80 93.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k .... 105.50 106.—

.  po 100 zł. w. a ................... 101.75 102.25
K ol gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 108.50 108.75

„ .  .  I I  emisyi . 108.50 108.75
’  " - ,  III. „ 108.50 108.75

” ” ” IV. „ . 108.50 108.75
bfol. Lwow.-Czer.-Jass. III emis. a 300

złr 5 nroc. w srebrze z r. 1865 95.75 96.—
z r. 1367 100—  100.50
z r. 1868 99.30 99 60
z r. 1872 96—  96.75

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pro. w sr, 92.50 92 70

6. L  o & y.

Inst. kt. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 179.75 180.2-5
Clarego po 40 złr m. k. . • . 42.— 43.—
Tow.żegL na Dunaju po 190 zŁmk 113.50 — —

Keglevicha po 10 zł. ni, k. . .
Losy miasta Krakowa . . . . . .
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zt  w. a. 
Paifiego po 40 zł. m. k. . . 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . \
Salina po 40 zł. m. k ...........................
St Genois po 40 zł. m k. . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

_ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  
W indischgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle

płaeą
16—
21—
23—
39.50 
4C.75
19.25

46.75
25—

128.50
65.50
31.50
42.25

żądają 
17—  
21.50 
23 50
40—
41—  
19.7Ł.

' t t -  
47 25 
25.25

32 50 
42.75

(na 3 miesiące).
Augsonrg na 100 zł. w. p. n. . . __._
3erlm  za 100 mark w. p. n. . , . __,_
Frankfurt za 100 mark p. . . . • — j_
Hamburg za 100 n w k  w. p. n. . . ____
Londyn za 10 ft. szt......................  117.__
Paryż za 100 fr. . . .  46.30

117.15
46.35

K u rs  złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy 
Srebro . . . .

5.51—
5.53—

9̂ 28'.— 
9.54.—

5.53.
5.55.-

9.56—

Z lwowskie] Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 23 czerwca 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

b i i b  W srebrze . .
Renta w z ło c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akeye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . .
Londyn . . , .....................................
S r e b r o .....................  . .
N ap o leo n d o r................................................
DuKat cesarski men. . . . . . . .
100 marek niemieckich . . . •

zł. et.
76 90
77 70
93 70

131 75
826 _
354 60
116 90

9 281/,
5 51

57



*

(4680 1—3) © b w ie ss sc K e n ie .
L. 137. 0. k. Sąd powiatowy Ułmowski 

pizeprowadzi celem ściągnięcia na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego kwoty 
89 zł. 33 ct. w zabudowaniu sądowero egze­
kucyjną przedaż realności 1. 70/81 w Żuraw- 
each ciała hipotecznego niestanowiącej, spad­
kobierców Semka Pietnoczko a to : Hasi 
Kułaczkowskiej i Eufrozyny tudzież Julii Pie- 
tnoczków własnej na dzień 18 lipca, 22 sier­
pnia i 22 trześnia 1881 o godzinie 10 rauo, 
w pierwszych dwóch terminach za cenę wy­
wołania lub wyżej tejże, zaś w trzecim także 
pouiżej takowej.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Besztę warunków licytacyjnych i pro­

tokół zastawniczego opisania można przej­
rzeć w tutejszej registratnrze.

Uhnów 4 lutego 1881.
(4699 1—3) E  d  y  k  t .

L. 3554. C. k. Sąd powiatowy w Bad- 
łowie przedsieweźmie dnia 7 lipca, 11 sier­
pnia i dnia 13 września 1881 każ n  razem 
o godzinie 10 rano publiczną spri. ;daż real­
ności Józefa Nowaka w Miechowicaeh wiel­
kich pod. 1, 4 położonej, na rzer z galicyjs­
kiego Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie pto. 76 zł. w. a.; cena szacun­
ku 150 zł. w. a. zakład 15 zł. w. a.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
są do przejrzenia w registraturze.

Badłów 19 grudnia 1880.
(4686 1— 3) L. 3777.

S p r o s t o w a n i e  
e d y k t a  l i c y t a c y j n e g o .

C. k. sąd obwodowy w Bzeszowie, za­
szłą pomyłkę w obwieszczeniu z dnia 12 maja 
1881 1. 2665 cgłoszonem już w n. 136 i 137 
Gazety Lwowskiej co do terminu pierwszego 
licytacyjnego na dzień 21 lipca 1881 mylnie 
naznaczonego, sprzedaży części realności 1. 
288/187 289/53 i 290/54 w Bzeszowie poło­
żonej Herscha Kanarka własnej, celem zaspo­
kojenia wierzytelności Władysława Trzeeiec- 
kiego pto. 1166 zł. prostuje w ten sposób, 
iż pierwszy term in licytacyjny w dniu 22 
sierpnia 1881 a nie w dniu 21 lipca 1881 
odbędzie się; drugi zaś term in na dzień 22 
września 1881 wyznaczony zostaj e nienaruszony.

Bzeszów 19 czerwca 2881.
(4690 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3428. 0. k. sąd powiatowy w Bóbree 
w sprawio egzekucyjnej c. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Danyle Skred a właściwie Skręt
0 zapłacenie 187 zł. 51 ct. w. a. rozpisuje 
przymusową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod 
1. k. 59 w Sarnikach położonego wykazami 
hipotecznemi 1. 105 i 106 objętego dłużnika 
własnego w trzech na dzień I 17 sierpnia 
1881, II  21 września 1881, III  26 paździer­
nika 1881, każdym razem o godzinie 10 rano 
tr zabudowaniu tegoż sądu w wyznaczonych 
terminach z tem, że cenę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 400 zł. w. a. poręczne 
40 zł. w. a., że gospodarstwo powyższe 
w pierwszych dwóch terminach tylko za ce­
nę wywołania lub wyżej takowej, przy trzecim 
terminie tylko za taką cenę sprzedane zostanie, 
którlby na pokrycie wszelkich należytości 
rządowych i ubezpieczonych wierzytelności 
wystarczała, że dla wierzycieli, którymby u- 
chwała sprzedaż dozwalająca doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po dniu 7go maja 
1881 prawo zastawu lub inne pra.-wa rzeczowe 
do sprzedać się mającego gospodarstwa nabyli, 
kurator w osobiec. k. notarjuąża p. TeofilaWay- 
dowskiego ustanowionym został, że nakoaiec 
wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i inne 
warunki w registratnrze sądowej przeglądnąć, 
zaś o stanie tabularnym w urzędzie Hipo­
tecznym a zaległych podatkach w e k .  
urzędzie podatkowym w Bóbrce przekonać 
się można.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobrka dnia 19 maja 1881.

(4750 1— 3) O g ło s z e n i© :,
L. 12710. Podaje się do publicznej 

wiadomości, że hurtów aa sprzedaż tytoniu 
w Chrzanowie powiecie skarbowym Kra­
kowskim, z którą połączona jest i drobna 
sprzedaż stempli obsadzić się ma w dródze 
konkurencji przez podanie pisemnych ofert, 
które przy dołączeniu wadyum w kwocie 
100 zł dalej świadectwa peinoletaości, mo­
ralności jakoteż stanu majątkowego najdalej 
na dniu 21 lipca 1881, do o, k. powiatowej 
Dyrekcji skarbu w Krakowie na ręce na­
czelnika tejże wniesione być mają

W ciągu roku 1880 wynosił obrót w 
nu.teryałai-h ty touio*jch  w kwocie 37.3297 
zł. 41 ct. a w u u u ry a łich  stemplowych w 
wartości 10 3r>6 zł. 14 ct.

Bliższych warunków powziąć można 
u powiatowej Dyrekcji skarbu w Krakowie,
1 u nadzoru e. k. straży w Chrzan*wie.

O. k. powiatowa Dyrekcja skarbowa.
Kraków dnia 20 czerwca 1881.

(4689 L— 3) © fo w le s s e a se u le .
L. 3265. O. k. sąd powiatowy w Bóbr­

ce b sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie przeciw Maksymowi i Kaśce Fedora- 
kom o zapłacenie 4 rat po 15 vł. 94 ct. 
i 193 zł. 26 ct. w. a. rozpisuje przymusowąi

sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
gospodarstwa włościańskiego pod 1. k. 124 
w Hryniowie położonego wykazem hipote­
cznym 1. 4 i 3 objętego dłużników własne­
go w trzech na dzień L Igo sierpnia, II. 
1 września, III. 11 października 1881, ka­
żdym razem o godziuie lOtej rano w zabu­
dowaniu tegoż sądu w wyznaczonych ter 
minach z tem, że reuę wywołania stanowi 
cena szacunkowa 600 zł. 1 ct. vr. a. po­
ręczne 60 zł. w. a , że gospodarstwo powyż­
sze w pierwszych dwóch terminach tylko 
za cenę wywołania lub wyżej takowej przy 
trzecim terminie tylko za taką cenę sprze­
dane zostani., któraby na pokrycia wszel­
kich należytości rządowych i ubezpieczo­
nych wierzytelności wystarczała, że dla wie 
rzycieli, którymby uchwała sprzedaż dozwa­
lająca doręczoną być nie mogła, lub którzy 

, by po dniu lOgo lutego 1881 prawo zasta­
wu lub mne prawa rzeczowe dc sprzedać 
się mającego gospodarstwa nabyli, kurator w 
osobie c. k notaryusza p. Teofil* Waydow- 
skiego ustanowionym został, że nakoniec 
wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i inne 
warunki w registraturze sądowej przeglą­
dnąć zaś o stanie tabularnym w urzędzie 
hipotecznym a o zaległych podatkach w c. 

i k. urzędzie podatkowym w Bóbrce przeko- 
j nać się można.
i#  O. k. sąd powiatowy.

Bobrka dnia 15 msja 1881.
(4698 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 4121. O. k. sąd powiatowy w Dą­
browie uwiadamia, iż celem zspłacenia nale­
żytości Zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu we Lwowie w kwocie 236 zł. 49 
ct. w. a. z pn. odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w dniu 4 sierpnia, w d tiu 2 wrze­
śnia i w dniu 6 października 1881, publi­
czna sprzedaż realności pod 1. 113 w Zali­
piu z tem, iż na trzecim terminie realność 
ta także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 600 zł.
Wadyum 60 zł. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
C. k. sąd r o wiato wy.

Dąbrowa dnia 19 listopada 1580.
L. 11222. (4722 1— 3)

K o n k u r s  
na ośm posad c. k. asystentów pocztowych 
z poborami XI klasy rangi, za kaueyą 400 zł.

Kompetenci o te posady winni są prócz 
innych dla posad asystentów pocztowych 
przepisanych wymogów i znajomości języ­
ków krajowych wykazać się świadectwem 
uzdolnienia na c. k. urzędnika telegrsfi-
CZIŁCo 0 .

Podania należy wnieść do czterech ty ­
godni do ii. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 25 czerwca 1881.
L. 24126. (4718 1 -3 )

E  d  y  k  i .
Ces. król. sąd krajowy we Lwowie 

otwiera niiiiejszem konkurs na wszy­
stek ruchomy, jakoteż na wszystek nierucho­
my, a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1. 
D. pp. położony majątek J-chidy Zioń.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się c. k. radcy sądu kraj. p Wesołowskiemu 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy ustanawia się pana 
Dra Jekelesa sdwok. kraj. wzywają; zara 
zem wierzycieli, aby po przedłożeniu do­
kumentów, służących do wykazania ich prt- 
tensyj, poczynili swe wnioski eo do zatwier­
dzenia togo i,  lub ustanowienia innego zawia­
dowcy masy i aby przedsięwzięli wybór wy­
działu wierzycieli, w którym to celu wyzna­
cza się termin na dzień 13 czerwca 1881 
godzinę iP/a po południu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod n  ■ 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 30 czerwra 
1881 i podać ją na terminie na dzień 1 
sierpnia 1881 godzinę 4 tą, po południu, 
wyznaczonym do uznani* płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swsnsi pretensjami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy onego i 
członków wydziału wierzycieli oraz inne osoby, 
posiadające ich zaufani*.

Na terminie wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelnosd 
ma być uaiłowane przyprowadzania do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 28 maja 1881.

(4714 1— 3) E  rf y  k  t .
L. 2257. O. k. Sąd powiatowy w Bop 

ezycach podaje niniejszem do publicznej wia­
domości. że na zaspokojenie wierzytelności 
Isaaka Lisuera w kwocie 62 zł. w. a. z na- 
leżytościami dodatkowenui została sprzedaż 
gzekueyjna realności pod 1. 66/37 w Ko-

zod^zy położonej ciała tabularnego niestano­
wiącej a, należącej do Michała Stachnilcs.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter­
minach a mianowicie w dniu 11 lipca, w dniu 
16 sierpnia i w dniu 19 września 1881 
każdym razem o godzinie 10 przed południem

Oe:ię wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa jednego tysiąca zł. w. a.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jąc:; wysokości 100 zł. w. a.

Besztę warunków i protokoła egzeku­
cyjne przejrzeć można w registraturze tut. 
o. k. Sądu powiatowego.

Bopczwce doia 5 maja 1881.
(4687 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 7824 O. k. Sąd obwodowy w Sam ­
borze podaje niniejszein do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym, 
jakoteż w krajach, dla których ustawa kon­
kursowa z dnia 25 gruduia 1868 wuiną jest, 
położonym nieruchomym majątkiem Samuela 
Bosner przemysłowca w Borysławiu zamiesz­
kałego.

Kierownictwo upadłości tej, porucza się 
panu c k. radcy sądu krajowego Janowi 
Ozaezkcwskiemu w Samborze a tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adwokata 
kraj. dr. W ohllerner w Drohobyczu; wszyscy 
ci którzy do tej msssy konkursowej, jako 
wierzyciele konkursowi pretensję rościć chcą, 
mają takowe nawet w razie, gdyby o nie spór 
wytoczony był, w ciągu 60 dni od dnia ogło 
szeuia tego edyktu w tutejszym sądzla obwo­
dowym w Samborze wedle przepisu ustawy 
konkursów j w celu zapobieżenia zagrożonym 
w tejże skutkom prawnym zgłosić się, i na 
terminie, który na dzień 1 września 1881 o 
godzinie 10 przed południem ustanawia, się 
przed komisarzem konkursowym do likwidacyi 
i do oznaczenia pierwszeństwa wnieść. Termin 
ten wyznacza się zarazem także i do zawarcia 
ugody. Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i p^otemye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inna osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustawionego 
albo do zamianowania innego zawiadowcy 
massy, tegoż za.:t$pcj i członków wydziału 
wierzycieli wyznacza się termin na dzień 7go 
lipea 1881 o godzinie 10 przed południem 
wobec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzy cieli,którzy 
nie w Samborze mieszkają, że wedie § 111 
zastępcę w Samborze mieszkającego, celem 
doręczenia uchwał, oznajmić mają, inaczej 
bowiem na wniosek komisarza koukorsowogo 
dla nich kurator na ich koszta i niebezpie­
czeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. kouk. 
umieszczone będą w dodatku urzędowym do 
Gazety Lwowskiej.

Sambor 21 czerwca| 1881.
(4681 1—3) O fo w ie s s c a ie u le .

L. 1797. O. k. Sąd powiatowy w Uhno- 
wie ogłasza, że na prośbę zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie^ pto. 187 
zł. 51 ct. przeprowadzoną będzie publiczna licy­
tacja  realności Nr. 103 w Zs.borzu położouej 
Adama i Jurka Chor vel Chyż własnej dnia 
18 lipca 22 sierpnia i 22 września 1881. 
każdym razem o godzinie lOtej rano, na dwa 
pierwszych terminach tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej na trzecim także niżej tiko­
wej. Cena wywołania 400 złr.

Wadyum 40 złr.
Besztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Uhnów 26 marca 1881.

(4682 1—3) E  d  y  k  t .
L. 1563. Wojmłowsiń Sąd powiatowy 

prz,-dsięweźinie w sprawio nieletniego Wła­
dysława Ceiewicza przeciw Janowi Mysków 
o 223 złr. a. w. z. p. u. dnia 24 sierpnia
0 godzinie 9 rano egz-kueyną sprzedaż czę 
ści nietabularnej reaności ped 1. kons. 33 rep 
23 w Siwcu wojniłowskiej Jana Mysków w 
budynku sądowym.

Oena wywołania 1690 złr a w.
Zakład 10 proc.
Sprzedać się mające części rzeczonej re­

alności pozbyte zostaną w terminie powyższym 
także niżej ceny szacunkowej.

Nabywca,obowiązany będzie w przeciągu 
30 dni po prawomocności licytacyi złożyć 
cenę kupna do depozytu sądowego, p,oczom 
mu dekret własności wydany i on w fizycz­
ne posiadanie nabytego przedmiotu wprowa 
dzony zostani*.

Akt zastawnego opisania i ocenienia jak
1 resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
nv-!,na w tusądowej registraturze

Wćjniłów 10 czerwca 1881 
(4719 1— 3) JR d  y  te t .

L. 26594 O k, sąd krajowy we Lwowie 
podaje de powszechnej wiadomości, że w ma­
sie rozbiorowej Jachidy Sion w skutek wyboru 
przez wisrzycieli dokonanego M«ndel Glenz 
zarządcą, zaś adwokat krajowy dr. Lan- 
desoerg zastępcą zarządcy tej masy zamia­
nowani zostali.

Lwów dnia 18go czerwca 1881.
(4688 1—3! E d y h i

L. 7827. C. k. Sąd pow. m. delegowa­
ny w Tarnowie podaje do wiadomości, iż 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Tomasza

Smolińskiego w sprawie egzekucyjnej Zakła­
du kredytowego włościańskiego o 200 złr. 
kuratorem adw. dra. Emila Psarskiegoz subs­
ty tucją adw. dra. Wojciecha Busm ustanowił, 
który aż do zgłoszenia się Tomasza Smoliń­
skiego praw jego przestrzegać będzie.

Tarnów 24 maja 1881.
(4653 3 —3) E  i i  y  b  t .

L. 2963. W  sprawie egzekucyjnej c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go przeciw małżonkom Antoniemu i Jarynic 
Wolba pto. 147 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejsym sądzie na dniu 18 lipca 1881 
o lOtej godzinie rauo przymusowa sprzedaż 
licytacyjna realności pod Nr. 525 w Jawo- 
rowie położonej pod warunkami w tut. sąd. 
edykeie z 5 grudnia 1877 1. 5828 (Nr. 90 
92 ex 878) wyrażonemi z tą tylko zmianą, 
iż na powyższym terminie realność ta także 
niżej ceny wywołania i za jakąkolwiek bądź 
cenę sprzedaną będzie, tudzież, że wadyum 
kwotę 25 złr, wynosi.

O. k. sąd powiatowy.
Jaworów dnia 3 maja 1881.

(4673) O g ł o s z e n ie .
L. 2918. Sąd rbwodiwy w Nowym Są­

czu zawiadamia, że na walnern zgromadzeniu 
kasy zaliczkowej w Nowym Sączu towarzystwa 
zarejestrowanego z nieograniczoną poręką w 
dniu 13 marca 1881 w miejsce Adama Ma- 
rasse, który z dyrekcyi wystąpił, wybrany 
został Kazimierz Miczyński dyrektor em, zaś 
Aleksander Skrzyński ponownie został wy­
brany dyrektorem, co w odnośnym rejestrze 
w dniu 23 maja 1881 uwidoczniono.

O. k. Sąd obwodowy
Nowy Sącz 19 czerwca 1881.

(4683; O g l o a z e i i l e  k o t r k n r s i i .
L. 20. Pr. B. S. Dla przeprowadzenia czyn­

ności reklamacyjnych w myśl ustawy z 28 marca 
1880 o uregulowanie podatuu grunt, w Ga- 
licyi ogłasza się uiniejszem konkurs na cztery 
posady referentów szacowań lasów z diurnum 
3 zł. które w razie odszezególnienia bedzie 
mogło być podwyższone d> kwoty 4 zł.

Przyjęcie nastąpi li na czas potrzeby 
z wykluczeniem wszelkich roszczeń do od­
prawy lub też jakiegokolwiek zaopatrzenia, 
gdy skończy się ta potrzeba

Ubiegający się o rzeczone posady winni 
wnieść podania swoje własnoręcznie pisane 
i należycie ostemplowane w przeciągu 10 dni, 
licząc od dnia pierwszego ogłoszenia konkursu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" na ręce 
dotyczącego e. k. starosty do prezydyum c. k. 
kmnisyi krajowej podatku grantowego v « 
Lwowie, i do podania dołączyć świadectwa 
legalne udowadniające obywatelstwo austry- 
ackie, wiek, stan, nauui odbyte i fachowe 
wykształcenia, zachowanie się i zdrowie fi­
zyczne, jakoteż dotychczasową służbę lub 
zatrudnienie, oraz że władają językam. kra­
jom emi.
Z Prezydyum c. k. krajowej kom isji podatku 

gruntowego.
We Lwowie dniu 19 czerwca 1881. 

14711) f i  d  y  k  t .
L. 7725 Projekt Księgi gruntowej gmi­

ny Manastersko może być przejrzanym w tu­
tejszym sądzie.

Zarzuty wnieść należy dnia 8 lipca
1881.

Kozów 20 czerwca 1881 
(4697) O g ł o s z e n i e .

L. 2690. 0. k. sąd powiatowy w B o­
dzanowie zawiadamia, iż złożone w tymże 
zostały arkusze posiadania w formie wyka­
zów hipotecznych i inne akta służyć ma­
jące do założenia księgi grnntow#j dla gm i­
ny Janów.

Z rzuty pr/eciw prawdziwości nrku- 
S30w posiadania wnoszone być mogą do 
dnia 5 lipca 1881 w którym to dniu w ra­
zie wniesionych zarzutów dalsze dochodze­
nia prowadzone będą.

Budzanów dnia 24 czerwca 1881.
(4641 2—3) & D t f t

31. 4334. Hm 17 Suli 1881, am 17 
Sluguft 1881 unb am 16 ©eptember 1881 je* 
beSntaljl um 10 Uf)r griił; tnirb fjieraeridjtS 
bie epefutibe offentlidje 93erdnjjeruitg ber in 
Tyśmienica fub 697r. 191 Tłumaczer 93orftabt 
getegenen, feinen Smbulatlorper bilbenben auf 
220 fl. fi. SB. abgefdja^teTt unb ben ©oltbar* 
fdjulbtter Matij Gruszecki unb "Warwara Gru­
szecka gef)5rtgen jRealitdt jur §eretubringung 
ber betu Bafael Pollak gebitljrenben gorberung 
per 78 fi. o SB [97g. abgeljalten.

2>a§ SSabium Betragt 22 fi. o. SB. unb 
am britten Genuine roirb biefe iRealitat aud) 
uuter bem ©djdkunijSttiertfie beraufjert.

©te itorigen StjttationSbebingnijfe fonnen 
tu ber fsiecgertdjtUdjeu Jtegiftratur eingejcljen, 
ljtngegeu bie (Steuerrucłftanb burd) ba3 !. f. 
©teueramt betannt gegebeu werben.

33om !. f. 33ejtrf§gerid)te.
Tyśmienica ben 18 Suni 1881 

(4637 2—3) K o n k u r s .
L. 11053. Na posadę e. k. ekspedytora 

pocztowego w Grębowie w Starostwie Tarno- 
brzegskiem za kontraktem służbowym i kaueyą 
200 zł. roczne pobory: płaca 200 zł. ryczałt 
kancelaryjny 60 zł. i ryczałt 740 zł. za jazdę 
posłańczą między Grębowem i Bozwadowem.

Podania należy wnieść do czterech ty ­
godni do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dnia 22 czerwca 1881.



(4989 3—3) E  d  y  ł t  t
L. 3515. 0. k. Sąd obwodowy w Zło­

czowie ogłasza, ze na zaspokojenie pretensyi 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 2269 zł. w. a. z pn. 
przeprowadzi przymusową publiczną sprzedaż 
folwarku „Przedmieście“ z dóbr Baczowa i 
Podusilnej wydzielonego, w powiecie Prze- 
myślańskim położonego, dom. 506 pag. 461 
haer. 1 zapisanego w tutejszem zabudowaniu 
sądowem dnia 9 sierpnia 1881 o godzinie 
ló tej przed południem jednak nie niżej jak 
za kwotę 3200 zł. w. a.

Cena wywołania wynosi 8200 zł. w. a.
Wadyum 820 zł. w. a. — dalsze wa­

runki przejrzeć można w registraturze sądu 
obwodowego.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 27 kwietnia 1880 do tabuli weszli, 
lub którymby uchwała licylacyę dozwalająca 
lub dalsze licytacyi albo ekstrykscyi dotyczące 
uchwały wcale lub wcześnie nie zostały do­
ręczone, ustanowiono kuratorem adwokata dr. 
Wesołowskiego z zastępstwem przez adwok. 
dr. Majakowskiego.

Złoczów 4 czerwca 1881.
(4676 2— 3) Obwieszczenie.

L. 5388. W c. k. Sądzie powiatowym 
w Białej odbywać się będzie W dniu 15 lipca, 
16 sierpnia 1881 o godzinie 10 przed połu­
dniem,celem zaspokojenia wierzytelności Karola 
Ziebelta w ilości 1000 zł. w. a. z pn. przy­
musowa sprzedaż 4/10 części realności pod 
1. 239 w Lipniku w powiecie Bialskim po­
łożonej wedle księgi głównej gminy Lipnika 
1. 239 własnośeią Maryanny Kowalczykowej 
będących.

Cenę wywołania stanowi kwota 1854 zł. 
88 e t ,  poniżej której realność ta na powyż­
szych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 186 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy­
mali ustanowiony adwokat tutejszy dr. Jan 
Ehrler.

Biała dnia 2 czerwca 1881.
(4670 2 - 3 )  *  «  • w

L. 24. Zawiadamiam wierzycieli masy 
rozbiorowej Chaima Gollfrieda z Buczacza, 
iż do likwidacyi dodatkowo do tej masy zgło­
szonych wierzytelności, term in na 11 lipca 
1881, na 10 ran i wyznaczony został.

Stanisławów 23 maja 1881.
C. k. komisarz konkursowy.

Rybczyński.
(4679 2 —3) Obwieszczenie.

L. 394. C. k. Sąd powiatowy Uhnowski 
przeprowadzi w zabudowan-u sądowem celem 
wydobycia należytości 219 zł. 7 ct. sa  rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego egzeku­
cyjną sprzedaż realności 1. 637 w Uhnowie 
ciała tabularnego niestanowiąoej małżonków 
Michała i Katarzyny Baranów tudzież Kata­
rzyny Baranowej matki własnej na dzień 
18 lipca, 22 sierpnia i 22 września 1881 
o godzinie 10 rano w pierwszych dwóch 
terminach za cenę wywołania lub wyżej tejże 
zaś w trzecim terminie także niżej takowej.

Oena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

zastawnego opisania przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

Uhnów 5 lutego 1881.
(4638 2—3) L. 5770.

Ogłoszenie kon k ursu .
Niniejsze® ogłasza się konkurs na po 

sadę nauczyciela historyi naturalnej w połą­
czeniu z  matematyką i fizyką w c. k. gim ­
nazjum  w Wadowicach.

w 3 terminach mianowicie dnia 1 sierpnia 
5go września i 10 października 1881 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa licytacja realności, na rzecz 
masy spadkowej Wilhelma Guta zaintabulo- 
wa„:ej, pod 1 13 w Gawłowie starym w po­
wiecie Bocheńskim położonej, liczbą wykazu 
hipotecznego 13 objętej.

Cena wywołania wynosi 3000 zł.
Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 

licytacyjnych mogą być w tutejszej registra­
turze sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 21 maja 1881.
(4657 2—3) E  d  y  k  t

L. 1477. C. k. sąd powiatowy zawia­
damia, że na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie sprzedawaną bę­
dzie w tutejszym sadzie na jednym terminie 
dnia 18go lipca 1881 o godzinie lOtej rano 
realność Stefana Demczuka własna pod 1. 
63 w Domaszowic położona na 800 zł. osza­
cowania. Wadym wynosi 80 złr.j

Resztę warunków przjrzeć można w 
registraturze sądowej.

Uhnów daia 30 marca 1881.
(4640 2—3) O bwlesaEC®«r»J€.

L. 1149. 0. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia przyznanej kasie osz­
czędności w Tarnowie od Sebastyana i Ag­
nieszki Klimkiewiczów sumy 33 zł. 23 et. 
w. a. wraz z procentem i kosztami zostanie 
realność pod 1. k. 37 w Tuchowie położona, 
ciała tabularnego niemająca Sebastyana i 
Agnieszki Klimkiewiczów własna w trzech 
terminach a to: dnia 26 lipca, dnia 29 
sierpnia, i dnia 30 września 1881, każdym 
razem o 10 godzinie' zrana na miejscu w 
Tuchowie sprzedaną.

Cena wywołania stanowi 500 zł. w. a.
Wadyum 50 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w re ­

gistraturze tutejszo sadowej przejrzeć można.
Tuchów dnia 28 mai ca 1881.

(4654 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 2693. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności Wójcie- 1 
cha Michalaka w Międzybrodziu Kobieriiic- 
kiem pod 1. k. 103/6 położonej na pokrycie 
kosztów Rozalii Wojtyłowej w kwotach 20 
złr. 27 ct. 1 złr. 13 ct. z pn. w sądzie w 3 
terminach w dniach 25 lipca, 22 sierpnia i 
19 września 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 812 złr.
Wadyum 81 złr. 25 ct. i
Kuratorem dla niewiadomych ustano­

wiono p. Kazimierza Gojskiego w Kętach.
Kęty 9 czerwca 1881.

(4655 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 2392. Sąd powiatowy Kęcki odbę­

dzie egzekucyjną sprzedaż realności Francisz­
ka Włodygi i masy spadk. Maryi Kłosińskiej 
pod Nk. 474 w Kętach położonej, celem znie­
sienia współwłasności takowej w sądzie w 3 
terminach w duiaeh 25 lipca, 22 sierpnia i 
19 września 1881 każdym razem o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 530 złr.
Wadyum 53 złr.
Kuratorem dla niewiadomych ustanowio­

no dr. Ksawerego Chrzanowskiego w Kętach.
Kęty dnia 9 czerwca 1881.

(4648 2—3) E  d  y  ł t  t .
L. 7978. O. k. Sąd obwodowy w T ar­

nowie przeznacza nieznanemu z miejsca po 
bytu Aleksandrowi Dintenfassowi w sprawie 
wekslowej Samuela Dawida Tłuhra przeciw 
nazwanemu pto. 500 złr. kuratorem adwoka 
ta krajowego dra. Brzeskiego.

Tarnów dnia 22go czerwca 1881.
(4672 2 - 3 )  E  <1 y  fc t

L. 3585. Tomasz Nowak z Zakrzowca 
na mocy deeyzyi c. k. sądu krajowego w Kra-

O iia  wywołania 1390 zł. w. a.
Wadyum 139 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 

i warunki licytacyjne przejrzeć możn* w tu- 
tsjszosądowej registraturz3.

Radłów dnia 27 lipca 1880.
(4723 2—3) Sprostowanie.

L. 4678 Odnośnie do umieszczonych 
w I. 1. 131, 122 i 133 Gazety Lwowskiej 
edyktów względem otwarcia konkursu do ma­
jątku Bar®, ha Markus i dw. im. Ostroweia 
prostuje się niniejszym zaszłą w tychże edyk- 
tach niedokładność co do imienia kryda- 
taryusza w ten sposób, iż uchwałą c. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie z dnia 28 maja 
1881 do 1. 3967 konkurs do majątku Barucha 
Markusa dw. im. Ostrowera otwartym został.

Z c. k. Sądu bwodowego
Złoczów dnia 18 czerwia 1881.

(4219 2—3) O b r n e a z c z e i i t e ,  !.,. 2090.
0. k. Sąd pow ia 'cw y  n S L rem m ieśc ie  

cgłasza. że cejewi wydobycia d łużnej p r e te n ­
s j i  w kwocie 89 zł 19 ct. > . a. z prucen 
tem  po 12 pre. od dnir. 1 o te rw ca  1873 
bieżącym i 3 prc. odsetkami od ra t  w i>=!p - 
jy ty ra  czas e nifeTiiszcz*n-cb, o r a ł  p rzy zn a- j  

Jc h  już  kosztów 'ądowjtffi i egzekueyuj; eh

15 lipca 1881, 18 s ie rpnia 1881 
śnia  1881 o godzinie 11 przed
odbędzie s ę i 
w łsś'iański go 
noś. i pod 1.
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Pleć. ■Jednym z głównych warunków piąknow.i je. t 
remna twarz może nas zachwycie jeżeli zn ju ieu.- 
Ale także najregularni jsz« piękn &■ ćopi"-' dy
pochwałę, jeżeli będzie czystą, lśniąc/, i ml dA i '
na ilość pań nie może mieć pret -i
nie podtrzymuje Ażeby sobie pi2kn,_ i świ- , d
rości zapewnić, należy używać, p rZez wielu „uutoiiiFyoh m 
prof. Pyefluch w Londynu proi B* _pi. dr. JMgeio. i
polecony, od 14 Lat z nadzwyczajnym rkutki :m .rzez t\ 
ny b a l s a m  b n o ? o t v  L e u g i e l a .  Tc u lu
uzdrawia w skutek szkodliwego bielidła, n-tifi jetu &  lub 

zbrzycką płeć, a nawet w skutek oa^y ;oną twarz
do zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą ' zeschłą skórę zm wu śłOw.ą i g L . 
jej przyjemny koloryt, na co głownie starsze panie i panowie u w ,  • zwj 
prócz dr. Lm giela balsamu brzozowego nie ma lepszego i n isza*  lniejsi 
upiększeń1'e i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy ta^owwgu używali. C 
nuszka 1 złr. 50 ct — We Lwowie do nabycia w apt. Z y g m  limk-.ra.

■ • mn i j  fo­
nie* bez zarzutu, 
f • :łuż bie na 

płci Licz-
. I ■ j r-h 

źnt< sta-

E u-b iitz j

innych przyczyn

Do tej posady przywiązaną jest płaca | kowie z dnia 18 czerwca 1881 1. 14821 uzna-
1000 zł. i dodatek aktywalny 200 złr.

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę, 
winni wnieść podania, zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta za pośrednictwem przełożo­
nej władzy najpóźniej do dnia 15 lipca b. r. 
do prezydyum Rady szkolnej krajowej.

We Lwowie dnia 16 czerwca 4881 
(4661 2—3) E  d  y  Ir  t

L. 27069. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
jako handlowy z powodu wniesionej dnia 17 
b. m. do 1. 27069 prośby Towarzystwa za­
liczkowego urzędników pocztowych we Lwo­
wie przeoiw Elizie Botezat i Władysławowi 
Chruszczewskiemu o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 88 zł. w. a. z pn. ustana­
wia dla niewiadomej z miejsca pobytu pierw- 
pozwanej Elizy Botezat kuratora ad aetum 
w osobie p. adwokata dra Romanowskiego z 
substytucyą p. adwokata dra Pomianowskie- 
go a doręczając wydany nakaz zapłaty usta­
nowionemu p. kuratorowi o tem nieobecną 
przez niniejszy edykt do właściwego zasto­
sowania się zawiadamia.

Lwów 18 czerwca 1881.
(4650 2 —3) E d y k t .

L. 11348. O. k. Bąd powiatowy w Bo­
chni zawiadamia, iż eelem zaspokojenia su­
my pożyczkowej 400 zł. a względnie n ie ­
spłaconych rat i reszty kapitału w kwocie 
244 zł. fi ct- w - a. z po. odbędzie się na 
rzecz galicyjskiego Zakładu kredytowego
ziemskiego w Krakowie w tutejszym sądzie własnej

ny został za marnotrawcę, kuratorem dla 
tegoż ustanowiono p. Jakuba Lebiesta wójta 
z Zakrzowca; co się do wiadomości podaje.

O. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka dnia 22 czerwca 1881. !

(4677 2—3) Obwieszczenie.
L. 3030. C. k. Sąd powiatowy w Pod 

hajcach podaje ninieiszem do publicznej wia­
domości, ża celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 450 złr. zpn: odbędzie się na rzecz i 
galie. zakładu kredytowego ziem. w Krako- j 
wie w tutejszym sądzie w trzech terminach j 
dnia 15 lipca 1881, dnia 19 sierpnia 1881 ka- | 
żdym razem o godzinie 10 przed południem eg- j  

zekucyjna licytaeya realności|dłużnikó w Andru- 
cha i iMaryi Szanajdow pod lk 6 i 12 w 1 
Szczepanowie powiecie Podhajeckim poł.żo- i 
nej, niestanowiącej ciała hipotecznego.

Cena wywołania wynosi .1500 złr. wa- i 
dyim  150 złr.

Protokół zastawniczego opisania i reszta j 
warunków licytacyjnych mogą być przejrzane 
w tutejszej Registraturze.

Podhajce dnia 2 maja 1881.
(4713 2 - 3 )  E d y k t .

L. 1512. O. k. Sąd powiatowy w Rad­
łowie ogłasza, że dnia 7go lipca, 11 sierpnia 
i 13 września 1881 o godzinie lOtej rano 
przedsięweźmie publiczną sprzedaż, realaoś i 
1. 417 w Borzęcinie wedle księgi ingros. 
Tom. I pag. 503—504 Stanisława Bratka

‘■ © H 3 10 - O O - O "  O  ■£ O  
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galic. akcyjny Bank hipotec; ny|
we I*w© wie

wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASYGNATY RASOWE
3  procentowe, płatne w 3 0  doi po wiedzeniu,
4  6 0  „ „

Wszystkie znajdujące się je&zcze w .biegu 4J/2 procentowe Asy- 
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, h$df op dfEni >wane 
począwszy od dnia 1 JłTarca 1881 tylko po 40;0 znrzym aniem  
dotychczasowego terminu wypowiedzenia.

L w ó w  s ty c z n ia  1881.
D Y R E K C Y A ,

(Przedruk nie będzie płacony) (241412 —?) ■ v l

L. (5700. (4707 3— 3)

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna. 

Obwieszczenie.
Na trzynastem ogólnem zgromadzania akcyonaryus7Ó\v pierw- 

szej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej została rada zawiadowcza 
upoważnioną do sprzedaży priorytetów II emissyi pozostających 
jeszcze w posiadaniu towarzystwa, w tym jednak tylko razie, je 
żeli kwotą z tej sprzedaży uzyskaną umożliwiona zostanie spłata 
kuponów od akeyj gotówką w pełnej ich wartości.

Z tego upoważnienia zrobiliśmy już użytek i wskutek tego 
spłaci c. k. uprzyw. austr. Zakład kredytowy dla handlu i p rze­
mysłu 5 złr. w. a. w srebrze za kupon dnia 1 lipca 1881 roku 
płatny.

Kupony od akcyj, zapadłe i płatne w czasie od i lipca 1878 
r. do 1 stycznia 1881 r. włącznie, które dotychczas do spłaty 
wniesione jeszcze nie zostały, będą aż do czasu, w którym statu­
tami przepisane przedawnienie nastąpi,tak jak pierwej w myśl 
uchwały dziesiątego zwyczajnego zgromadzi nia ogólnego prioryte­
tami II emisyi spłacane.

W i e i k l i ,  dnia 25 czerwca 1881

Od rady zawiadowczej.Przedruk ui° będzie płaeonj.
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M a l a r z ^
który ouoył atudya » lć - ’ d c m i f t k i e  
w Kutkowie i W iedniu, w malarstwie 
dokor- -yjne n łpecyalnie wyksr.taS ony, 
przejmuje z» _ wienia na malowanie ko- Ik  
“> iołów lub „.Jonów, ręo e z., a r t y -  

s t y c z n e  wykonanie.
Bliższa wiadomość w Administiacyi W  

„Gazety Lwowskiej11, dokąd też listowne »  * 
A  zapytania adresować należy. i H

K « K ł « » O K K K X K K ^ K K

Wina Szampańskie.
Jeden z najstarszych domów handlowych 

w Szampanii, poszukuje pod korzjstnem i warun­
kami zdolnego agenta dla mia°ta Lwowa. — 
Uprzejme cferty npj is.v wy- .sowuć pod X.-. 
6 1 .3 3 6  d n  H i i i i e e s n  i e t u  i  F o g l e r  w  
w  F r a n k f u r c i e  u .  M . (47P.5 1—2j

filolog, ma,_3y dłu- 
goietnią p rak tykę, 

muzykalny, e z u k a  p p s tM ly  n a u c z y c i e l a  d o -
ittO T C g © . — Bliż-za bwi■ doniosę pod adresem: S . 
O .  Ł w ć l f ,  poste i stante. (44'fi 8 -  8)

A a i i c a s y © ! © !

*W> JE3
W  konserwujący drzewo

W  y  od psucia: r a f i n o ­
w a n y ,  który koloru drzewa nie zmienia i 
z w y k ł y ,  nadający drzewu kolor brunatny, 
sprzedaje w baryłkach około 1 5 0  kilo po 
bardzo z n i ż o n e j  c e n i e .  — Jako też poleca 
OSYiO dr osi żelaznych w naj-
O f i i a !  U W łU tU  lepLzym gatunku — i
Oliwę do maszyn i lamp,
lic/,"" po cenach hurtownych przy zanu wieniaeh, 

poezą-r zy od 10 kilo.

Piotr Miączyński
f a b r y k a n t  n a f t y

~w e L  w o w i e
Ul. Syktuska 1. 47

(30is5

„ Z a p i s ó w  i i ż y t l s © “

w a i i i a 64 (Genusseheine) 
Gal. kolei Karola Ludwika
do zakupna, a oferty z podaniem ceny uprasza się 
nadsyłać pod O  f i .  1 0 3  , , I n v a l i d c n d a n k “  
B r e s d e s t .  (8'-'22) (47 iii 1—2)

Do sprzedania
dwauiagcitt koników dwsiiet-
nlcla i dwie klacze f-.to.duo s t a r -  
. z e . B liż sz o , i o d o m o ś ó  f>. K o p y c z y ń e e  
Jabłonów, dwora* (403i 2-3) 

'&i*T Dnia 23go b. rn. objąłem tu 
m ó j r a c h u s  - k  (4700 1 3)

A p t e k ę  Sok** lit
S o k a l  2:1 c z e r w c a  1 8 8 1 .

E lfiJ illS Z  n  W y m a M i
6.< jy3«s.

N o w o ść .
Ważne, -otrzi-bu< i niezbędne dla każde­

go domu za granicą jako jedyny środek nznruj 
i w prow adźm y proszę fr m y d lsn o  so­
rtowy krtikwfilii, nieitzkediiwy do 
pran iu  M< Ifzny, m atery f wt-Inia- 
uych, bawełn ianych, tkanych  5 
kolorowych, używając tego proszku oszczę­
dza się wiele ,.zasu i o połowę zmniejsza wy­
datków.

1 k l g .  p r o s z k u  m y c i S a n o  s o d o w e g o  
5 3  c e n t .

Jedyni główny skład w HANDLU

Karola Klimowicza
we LWOWIE ulica Wałowa I. II.

W Krakowi'- u p St. Feintu ha, w Tarnowie 
u p W. Miildnera & Com , w Ezeszowi u p. 
S. Blumeiiffrg.., w Przemyślu u p. M. Os 
Gans, w- Bo 'hm  u p. J .  Michnik, Nowym 
Sączu u p. K Milera, w Ssuoku u p F  Ne- 
benzabla, w -Stanisławowie u p, K Jon*a, w 
Kołomyi u J. S. Fnedmmiua, > Taru-polu 
u p. M Eosena (4--5 1 —3)

O T
y T

' i Gazota Krakowska"
wychodki w K rakow ie  w© czwartek i niedzielę,
w miarę zaś potrzeby wychodzić będą pomiędzy jednym  a d ru ­

gim numer-hi dodatki.
Cena prenumeracyjna kwartalna z przesyłką pocztową wy­

nosi: w monarchii auskro-węgu -' i ej 2 zł. 40 ct. *’ Wiek . Ks. | 
Poznańskiem Niemczech 4 m. 80 pf., * o Francy i 6 franków.

^  (5747 i 5) ^

itOOOOOOOOO O OOOOOOOOOO*

IMaźne doaiesieńie!!!
Z powodu przeniesienia

FA B R Y K I ORGANÓW 
Jana Śliwińskiego

z ulicy Kopernika I. 9 do własnego domu przy ulicy 
Chcrążczyma i. 9 

s ą  3  d© małych hoKCtołów za bar­
dzo tiit kti cenę de? sprzedania, — nio^ą być dane

1 na. wypłat.

r . (
■ s 

i V

i4 7 2 1 i —34

I T  Wa czas restauracji J&F 
gmachu Banku Hipotecznego

Główny Skład Nasion 
Teofila Łuckiego

p r z e n ie s io n y  zosta ł na ulicę Jagiellońską 1. 4.
Otrzy mr-* wszy ó--'Nr.ży tr&Łpport

Rzepy pastewnej Styryjskiej i Bawarskiej
poleca takową po bardzo uminnlr- •u-.nj ch ceoa-eh — utrzymuje toż na 

SKŁADZIE ■ każdej szerokość 
P a s ^ f  s k ó r z a n e  do maszyn i me - nrń. O l iw ę  dc maszyn 

i  S m a r o w id ło  Iflel&ijaskźo d o  o s i.
(4663 2—3)

r  .. y

:p :
ZAKŁAD ZDROJOWY

z o s t a je  o t w a r t y m  2 5  m a ja  1881 r .
K ą p i e l e  s ł o n o - s i a r  c z a n e  i  ż e la z i s t e - s ł o n o - s i a r c z a n o - s z la m o w e ,  
s lo n o - a l k  %1-icane z d r o je  r o z r z e d z a ją c e  d o  p i c i a .  —  Z d r ó j ,  z w a n y  

n a f to w y m ,  z n a n y  ze  s  "ej s k u te c z n o ś c i .
Żętyca owcza, zapas wód lokarskieh obcych, restauracye i cukiernia.

Odległość zakładu do stacyi koleje ej Drohobycz, Truskawiee 8 kilometr.
Na dworcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje także zamówienia na 

takowe. Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny " miejscu.
L ekarz zuk ł du B r JB. S  I  E  G  R  R ,  k r.:2 y rade . zdrow ia.

Zamówienia na pomieszkania mogą by<- o tyle uwzględnione, o ile dolą zony zad.il ub z-
pieeza ezas najmu.

Z a r z a d .
(3-1!) 7 - 8 )

flaszkę oleju tauninowego Dra. Morasa. .Sku- 
lanie włosów zupełnie ustało, a pokazuje si

W ilhelm  W agner.

Przeciw wyłysieniu
j p c * i w i * H i i i  w ł o s ó w  i  h r o r z e m i t i  s i ę  ł u p i e ż y

udowodni- "v/ą skuteczność według nadchodzących codziennie poświatczeń i pi m 
dziękczynił) eh jedynie i wyłącznie

§ L E ^  T A M I I O W Y
K r a .  M o r a s a .

Szanowny Panie aptekarzu!
Upraszam Pana byś mi przysłał jeszcze dużą flas 

teczność tego środku jest wyśmienitą, ponieważ wypadaj 
już także gęsty zarost.

Wiedeń dnia 5 stycznia 1880.
Do Pana Józefa- Furst aptekarza w Pradze!

Jestem szczęśliwy, mogąc Panu donieść, że olej tanninowy Dra. Morasa wstrzymał u mnie 
wypadanio włosów, trwające już przeszło dwa lata.

Spodziewam się, że' zapomoeą togo środka uzyskam napewrót moje dawniejsze tak piękne włosy.
Marienbad dnia 18 sierpnia 1879. M a r y a  Z a r e m b a .

Wielmożny Panie !
Nie jest to wcale przyjemnie, by będąc mężczyzną w wieku trzydziestu lat, posiafy już 

łysą głowę. Gdybym był nieużywał oleju tanninowego Dra. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. 
Środek ten zdziałał u innie w przeciągu kilku tygodni istne cuda, co też potwierdzają wsz_,» eo 
mię znają. Proszę przeto etc.

Bukowa dnia 3 stycznia 1880. wdzięczny
J a r o s ł a w  D r l i k o l ,  zarządca dóbr.

Do nabycia we flaszkach po 3  i  1 z ł .  we LWOWIE u Zygm unta Rueeru  aptekarza, uiiea 
Krakowska, w' CZERNIOWCACH u J . Golichowskiego aptekarza.

(8305 28 -V)

!!!Trzy wielkie medale zasługi i Sist pochwalny!!!
Znakomite powodzenie i powszechne uznanie, jakie zyskały moje wyroby, zniewalają mnie do po­

dania do publicznej wiadomości, że

P I L I P T O I
włosom siwym i wypłowiałym po kiikukre użyciu przywr""' p i ę t ? ',  naturalny kolo . ł* i l i j» -
t o u  J l i  farbuje, lec i tylk-i odmła r » W  l .ui pod wpływem tego znakomitą ro środka odzys­

kują pierwotną bai .. . ( l e n n  f l a k o n u  1 seł, 5 6  c t .

A .  Ł .  J E  3 * T  GE? 3 C  'N*T
j  najsilniejsze wypadanie włosów w przeć .-m  dwóch tygodni w trzymuje, cebulki wł> -;owe wzma -nia 

i do wytwarzania i porostu włosów pe! idza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod dzh laniem 
tego środka ^okrywają sie pięknym włosem.

C Jstły f l a k o n  :•> z ł .  P ó ł  i l a k ó u u  1 z ł ,  6 0  c t ,

W t t d y  a t e ń s k a
używa się do skraplania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. ( ! e n i l  ŚO  c t .

Ń T g  r e t i n  a
I ’.i długiem doswi:id.-..cniu udało ■ mi tynaleźć wyborny środek do n; ; -hniiiL mia-
włosó\, nu trwały i piękny kolor ■•żarn, lub ciemny ; jest on zupełnie uics:» ..dli., « i-

nin i. rdzo prosty. (JeitSŁ 1 z ł .

A n t  l e n t t i i i a
■

j  usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  p ł a t n y  w ą t r o h i a n c ,  nadaje twarzy bia,. , 
| delikatim i przejrzystość. C e n a  3  z ł .

Ig!

W O 1> A F 1 JOŁKO WA
nie]iorówna.ny środek, usuwa z u  ar., pryszcze, liszaje, trądziki, pierzei)nienie i łuszczenie „,ę 
skóry i wygładzsi zmarszczki i p o v  Tw.-rz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. C e n a  1 z ł ,

JM A  G N O L I N A
jodyn) środek odświeżający płeć s.., sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem K l ia g u p l i l iy  
staje sic miękki]., przejrzystą i doli kat, M a g i i o l i u a  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a .  u w v j  
w si-g ry  t. j. czarno punkciki, którt ł ywiccej osiadają w okolicy nosa (kwa te." . zLaj omił a'>

.odka i  z ł .  5 0  c t .

_ _  WODA L I L J O W A  1
Plamy żółto, brunatne i ostudy z iwa y, szyi i piersi pod wpływem1 tej cudownoj wody po kiika- 

krotuem ubyciu . ipełnie nikną. C e u n  1  -* ł„  5 0  c t .

O r i e n t a ł i n a  c z y l i  P u d r  w  p ł y n i e
jiuiaje twar/y prawdziwie mitu uin iękrią i przyjemną białość (dla oka niedostrz- ealną i od rieża -

j. konserwuje. Cena 1 złr.

F I J B R  " " l C S O ^ Ę G Y n B I A Ł Y  ~

jest prawdziwym unikatem w sztuo. - .smelyczn. j, nie zawiera bowiem w »wyra składzie ani bizmutu 
ani ołowiu, air też żadnych im tali- • ych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo t t n  przy­

jemnie prz*lega do twarzy, nad;.,, śliczną, naturalną i bardzo przyjemną biało? s i de lil-tiu  "
< e a i a  p u d e ł k a  1 z ł r .

P I  D f i  K S I Ą Ż Ę C Y  r
c i e l i s t o - r ó ż o w y  i  c i e l t s t o - w f t ł t a w y  p o  l  z ł r .  3 0  c t .

IB !

ł iKEJW 6 R ¥ K X T A L M 1  W I A Ł Y
e ie lłs to -r ó ż o w y  d la  b lon d yn ek  i c ie l is to -ż ó łta w y  d la  szatynek .

Kvemy te czynią zadość wszelkim „'yinog.inioin. nadają bowiem twarzy naturalną bElośA delikat­
ność i przejrzystość, są nieszkodliwa i dla oka niewidzialne. Twarz martwą, pokryt bruAp : nil-,

równo-szerstka, zostajr .ilLiem odświeżoną i odntłodzoną. — f ena 1 złr. i )

Powyżej wymienionych srtrkułńw nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy K"’ -nika
pod 1. 3 i w flilii w Krakowie, fi kienuiee i. JO, także u Stechera w 8 ‘anirławowie ; Jam n ziew.i-
eza w Tarnoi oln i u Ksrzykie uc a w PodbajeacJi.

J. I H N A T O W I G Ż
m»|,i»ter fa-rni, 1 chemik sątlwwy*

56 '(j ’}. Lojaiiskiego ckiegc L r«p: -  % ° h. i papś ttT . ‘(afc' W “.


